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RA W /W fCZE . sil. Szeptyckiego —
GŁĘBOKIE —  uL Zamkowa 14 Księg,
GRODN-O —  Księgarnia T -w a „Ruch54. 
ftE GRODZIE j —  Księgarnia Kol. „Ruch1*
&JJECK —  Sklep „jedność44

UDA —  »L Suwalska 13 —  S. Mateskl.
ŁUNINIEC —  Księgarnia Koi, „Ruch44.
&GŁODECZNO —  Księgarnia T -w a „Rucfc"
MIORY —  Ejdeiman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwifiskiego. 
NOWGGk ODEK —  Kiosk St, Michalskiego. 
N.-SWIĘCIANY —  Księgarnia T-w a r Ruch“

ORVi:\ f~  Kawłitn.
9SZMSANA —  Księgarnia Sp&dz. Nawfc.
POD BRODZIE — ui. Wileńska ł» 7\ G urwiez 
PIŃSK —  Księgarnia Polska —  St. Bednarski 
PO STAW Y —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
S I O LFCE - -  Księgarnia T-w a „Ruch44 

SŁGNIM —  Księgarnia j. Ryppa a!. Mickiewicza 19, 
SMORGONiE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST. SWIĘC1ANY — M, Lewin —  Biuro gazetowe aL 3 
W GŁCŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy

WARSZAWA — Kiosk Księg. K ol „Ruciś44.
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Zł. 338.000
Złotych trzysta trzydzieści ośm ty- wrogiego, —  o dzieciach, pozbawionych

Zebranie Rady Naczelnej t e i  F f t & A M Y  
Organiz. Ziemiańskich 1 Ł  L  A “ T

AUDJENCJE U PANA PREZYDENTAWARlSZAj W A  (te ł. >wi.) W  d n iach  1 0  i 
11-g'o  ban. odbyło się spod p n z w a d n ić tw e m  W A R S Z A W A . P A T . —  P a ,u  P re z y d e n t  
p rezesa  kis. Zdziaławia Lubom irisikięgo d o- R zeczyp osp olite j p rz y ją ł  iw dmiiu tk is ie j-  
ro czn e  p le n a rn e  zeb ran ie R a d y  N a cz e ln e j sz y m  d e le g a cję  zarzadiu 'głów nego K F W

WARSZAWA (tei. własny). —  Wczo posiedzeniu tem Rada Ministrów uchwa-
sięcy... Suma to niemała, a jak na obec- powietrza polskiego i stale tęskniących raj po południu pod przewodnictwem pre lila przedłożyć Panu Prezydentowi wnio
ne czasy, wprost imponująca. Jeżeli do za Polską, —  pamiętać ciągle musimy, mjera Jędrzejewicza odbyło się pierwsze sek o mianowaniu posła Krzysztofa Sied Organiiziacyj Ziemiańskich. W ciągu idbYlu- (Kolej. PnzyiSjp. WojiSk.j w osobach preze-
tego dodać, że suma ta została zebrana My —  starsi, —  szczególnie, my wycho- inauguracyjne posiedzenie Rady Mitiist- leckiego podsekretarzem stanu w prezy- .dńdiowyciłi obrad! wysłuchano sprawozdania sa zarządu posła Starzaka, dyrektora No-
w ciągu kilku dni, jej wartość i znaczę- wani na obczyźnie i pamiętający mękę rów nowopowołanego gabinetu. - Na djum Rady Ministrów.

nie wzrosną jeszcze wielokrotnie, chlub- nostalgji... 
nie świadcząc o wielkiej ofiarności na- Musimy wciąż mieć w pamięci te stra
szego społeczeństwa... szne cyfry: na prawie 1.000.000 (miljon)

Lecz o co chodzi? Co znaczą te setki dzieci polskich, znajdujących się zagra- 
tysięcy złotych? Na jaki są przeznaczo- nicą, do szkół polskich uczęszcza mniej 
ne cel? więcej 300.000 (trzysta tysięcy). A więc

338.000 złotych —  to ofiary, które na około 700.000 dzieci polskich może ulec 
zew Komitetu Zbiórki na Fundusz Szkol- wynarodowieniu wskutek oddziaływania 
nictwa Polskiego Zagranicą złożyło spo- obcej szkoły i obcego środowiska!... 
łeczeństwo polskie w ciągu kilku dni trwa Przyjmijmy więc z radością wieść o
nia na terenie Polski wielkiej zbiórki, dobrych wynikach tegorocznej zbiórki na 
Zresztą, nie jest to wynik ostateczny, bo rzecz Funduszu Szkolnictwa Polskiego za 
ofiary z poszczególnych terenów wpły- granicą, przypominając sobie własny u- 
wają stale, —  jest to suma, ustalona na dział w tym wysiłku narodowym, złóżmy 
dzień 20 kwietnia r.b. przyrzeczenie, że na następne wołanie o-

Wyniki zbiórki okazały się bardzo dezwiemy się conajmniej tak samo ocho- 
do,bre, to też Komitet Główny Zbiórki w czo i ofiarnie, jak to zrobiliśmy m eda­
listach do organizatorów akcji z radością wno.
stwierdza, że losy szkolnictwa polskiego A dla pamięci możemy sobie wynoto-
zagranicą znalazły należyte zrozumienie ,wać pewien adres i numer pewnego kon-

Po zaprzysiężeniu nowego rządu

w szerokich warstwach naszego społe- t 
czeństwa.

Mówi m. in.:
—  „O rezultatach zbiórki będziemy

czekowego.
Adres jest taki: W arszawa, Al. Ujaz­

dowskie, 37 m. 7, —  jest to siedziba za­
rządu Funduszu Szkolnictwa Polskiego

dumą referowali naszemu wysokiemu Pro Zagranicą, a zarazem Rady Organizacyj- 
tektorowi, Panu Prezydentowi Rzeczypo- ,nej p 0]aków z Zagranicy, której preze- 
spolitej, i podkreślimy, iż ofiarność spo- sem jest p Marszalek Wł. Raczkiewicz. 
łeczeństwa jest odpowiedzią, godną wiel- Konto czekowe P.K.O. —  Nr. 21.895, —  
kiego Narodu, na wszelkie zakusy, zmie- jest t0 konto Funduszu.

z 'd ziałalności R a d y  ;za r .  u b ieg ły , re f  ra t  u wosiellslkiego, 'w icep rezesa  G irtilera oraz  
u rzę d u ją ce g o  vieepirezeaa sem  W id łow iey- członków  zarząd u  N oiw aczka i D uciriskiego  
siki ego o ra z  u ch w a lo n e  iprelimimanz budże- D e le g a c ja  t a  z ło ży ła  p. P re z y d e n to w i sp ra  
to w y . N a stę p n ie  po p rzep ro w ad zo n ej d łu ż- w oad an ie  o Ś w ięcie  P r a c y  K P W , k tó re  od- 
szej; d y sk u sji zgrom ad zen i u ch w a lili isze- ibędlzie s ię  w  n a d ch o d z ą cą  .niedzielę oraz  za  
r e g  rezolucyj,, m . in. s tw ie rd z a ją cy ch , że p ro s iła  p . P re z y d e n ta  n a  u ro cz y sto śc i z tem  
n iezależnie od 1 p o z o sta ły ch  elem en tów  ipo- św iętem  zw iązan e. Je d n o c z e śn i d ele g a cja  
lifty.ki zbożow ej, ja k  c ła , k re d y t rejestro*wty w rę cz y ła  p . P re z y d e n to w i album  z Ś c i ę t a  
i p re m je  iwywioizowe, p om oc p ań stw ow a w in K o le ja rz y .
n a  w y ra z ić  s ię  w e w czesn em  ro zp o częciu  N a stęp n ie  p. P re z y d e n t p rz y ją ł  d e ie g a -
(ju ż  w c z a s ie  żm *i\  p ań stw ow ej, alkcji in -  cję  w osob ach  g en . R o u p p e ria  o ra z  p ro f , 
'teriweneyjinej :za p od n iesien iem  cen: k ra jo -  H u b e rta , k tó rz y  przylbyti za p ro sić  p. P r ę -  
w ych  ponad p a r y t e t  ekisportow y oraz  inie- zydenta: na. uroczy&toiści], zodiązane z olbcho 
zibędne z ró winianie ipreimjii od  w .-zystk icii dem  1 0 -le cia  L ig i' O b ron y  P o w ietrzn ej i 
4  zbóż, ja k  w reszcie , że  n ależy z a ch o w a ć  P rz e c iw g a z o w e j.
og ran iczen ia , im p o rto w e i; ro z sz e rz a ć  t r a n -  P oza tem  P an ' P re z y d e n t p rz y ją ł dele-
z a k cje  ekspoTtowe:, w, pien.YiSzym rzęd zie g a c ję  Zw . S to w a rz y sz e ń  Łow ieclkich z po. 
z p a ń stw a m i w ierzy cielsk iem i i kolon jad- S p erlin g iem  i K n o tte m  na czele. D elegacja .

ta  w rę cz y ła  p. P re z y d e n to w i m ed ale  p a­
m iątk o w e jak o  n a g ro d y  z a  eksp onaty  n a  
,wyis't a w ie łow ieck iej w  p o s ta c i  tro feó w  
(ło ś  i dzik) P a n a  P re z y d e n ta .

nem  i, za p o m o cą  u zysk iw an ia  sp e c ja ln y ch  
k o n ty n g e n tó w  w yw ozow y cli n a  o b słu g .1 
długowi z a g ra n icz n y ch , w  
bi e;rn ego b iłau su . -stosow ać  
tram znkeje kom penzacyjine.

'wtypadku. zaś 
jakna j szerzej

0f?s»i»w8 japsńsks

W . C h a rk ie w icz .

Na zdjęciu naszem widzimy Pana Prezydenta R. p. w otoczeniu członków nowego rządu, w 
chwilę po zaprzysiężeniu. Siedzą od strony lew ej: p. Prezes Rady Ministrów Janusz jędrze 
jew icz, Pan Prezydent R. P. i Pan M arszałek Józef Piłsudski. S to ją  od strony lew ej: p. 
p. minister Poczt i Telegrafów  p. ppłk. Kaliński, minister przemysłu i handlu dr. Zarzycki, 
minister opieki społ. dr. Hubicki, minister spraw zagranicznych Beck, minister skarbu Z aw adź  
ki, minister komunikacji inż. Butkiewicz, minister sprawiedliwości Michałowski, minister 
Spr. W ewn. Pieracki i min. Rolnictwa i Reform Rolnycn ar B. Nakoniecznikoff-Klukowski.

S

2  a t ! i »  aa w s o s t  p rz e z  A tla n ty k  _
Peled z powrotem de Polski kpt. Skarżyński Nie samobńjstwć i  mord

SZEF HANDLOWEJ MISJI SOWIECKIEJ 
U. MIN. ZARZYCKIEGO

WARSZAWA. -PAT. — (Pan minister 
przemysłu i handlu du. Zarzycki przyjął
w dniu 12 bm. na dłuższej aud.j.e.ucji yp. 

PEKIN PAT. — Aeroplany japońskie przez Eojewia, przewodniczącego sowieckiej u-de 
czas dłuższy bombardowały Mtiian, położone S^-cji gospodąircizej i1 zastępcę komisarza
poza obrebem Wielkiego Muru Chińskiego. -  .«*«• z g ra n i Abla.
,, ‘ przedstawmiela hanidlorwego ZSRR w M a r

m oy spiawiy wie le s t ^ y  Vt Sitei ś - 1 cZiaWie, oraz AłeksiaiUidroiwa, pierwszego se 
chińskich, wśród których są tysiące rannych- ;kTeltarz,a lp.0lŜ sltWia, ZfSRR w> W arszawie.-- 
japończycy zdołali zająć większość prowincyj, Omawiane były miożliir\rości Tiozlszerzemia 
które niedawno opróżniły, lecz nie doszły je- stosunków przemysłów o - handlowych mię 
szcze do rzeki Luan. dzy Polską a. ZSRR.

JAPOŃCZYCY SFORSOWALI W IZYTY MINISTERJALNE
RZEKĘ LUAN WARSZAWA. PAT. -• Wczoraj przy-

TOKJO. PAT. Po długotrwałych 1 do Prezj’djum Rady Ministrów p. mar 
•zajadłych walkach wojska japońskie sfo.r- s;załe!k Seji. świtalski celem złożenia rew.i- 
śiowiały przejście przez rzekę Luan. Wojska zyty p. premjerowi Jędirzejewicz.owń. Rów-
chińskiie:, które broniły rzeki, zostały zu- nież < ^ iu  wczorajszym, rewizytował p.

, . . . .  - . . • , premjena Jędrzejewlciza iks. kardynał Ka-pełnre nożbube i 'wycofują się w kierunku k0(W)sk;j.
zachodnim. Nowomiainowany minister rolnictwa i

reform rolnych dr. Nalkonieczniko ff-Klu - 
•kowski złożył .wizyty marszałkom Sejmu i 
Senatu, Marszałek Świtalski w dniu wczo­
rajszym rewizyto wiał ip. minisibra- Nako- 

POZNAŃ. PAT. — Przed kilku dnia- nieczniff-Klukowsikiego.
ODCZYT PREZESA P.K.O.

DRA GRUBERA
Legji, Na zaproszenie Związku Legionistów

rzające ku uszczupleniu stanu posiadania 
Narodu Polskiego. Szczegółowe sprawo­
zdanie opracuje Zarząd Funduszu Szkol­
nictwa Polskiego Zagranicą i poda je 
do wiadomości społeczeństwa w oddziel­
nej broszurze44.

Będziemy czekać na tę broszurę, któ­
ra stanie się naprawdę ważkim dokumen­
tem, stwierdzającym nasze aspiracje na­
rodowe i wielką energję.

S z cz e g ó ło w e  s n r a w o 7 danip w vk ażp  Według niesprawdzonych jeszcze ostatecz- misja uznała słuszność wywodów ktp. Skarżyń Zaraz pc wylądowaniu znalazłem rodaka,
g  ^ -y , nie wiadomości, kpt. Skarżyński po odwiedze- skiego. doktora weterynarji p. Szczukę. Młody i do m j rozeszła się iwiaJlom ość. że zginął t r a -

w  jakim stopniu zaznaczył się udział Wil niu skupień polskich w Brazylji m. in. w Rio Dokonano specjalnych 30-godzinnych prób rzeczy jegomość. Jest tutaj podobno i więcej ^ n e jro ia  rm A k ołam i n o c k ^ u  •,s o ­
na Wilno DOdczas zb iórk i z n a la z ło  sie  w de Janeiro i Kurytybie, poleci do C hicago—  zużycia paliwa. Kpt. Skarżyński m. in. odbyi Polaków, ale są oni raczej Rosjanami. *  a  , .4 ?

. . .  , , . . ę gdzie RWD ma być wystawiona na wystawie w  Wielką Sobotę 10-godzinny lot, przyczem p rzed startem jeszcze napiszę, opiszę Se- bow ego zn,atny ipitonz poznnanaiiej
s y tu a cji  nieco u tru d n ion ej w sk u te k  zbyt powszechnej, a następnie zamierza dokonać stwierdzono, że maszyna paliwa zużywa stosun negal, a właściwie St. Louis, które jest dość strzelec 60 pp. śp. Marjan Biderman. Po- w Poznaniiu —  Prezes Pooatowej Kaisy
p ó ź n e g o  p o w ia d o m ie n ia , s ła b e j łą c z n o ś c i  drugiego przelotu przez Atlantyk północny w kowo mało, bo 24 litry na godzinę. Ponieważ ciekawe. piątkowo m.7v,mis?prano że Biderman no- Oszczędności Dr. Henryk Gruber wygłosił
7  centrala i konieczności dokonania w ie l  drodze P °wr° tnei * >  Polski- « « * > *  w 3i zbiornikach mogl zabrać 753 Mry Do St. Louis przywiozłem z Europy dwie cz f “ ow o f  ,P ‘ w  dnim 6  t o .  w  szBzeilinie .wwreltóonej a e ii

. , , . . Nie wiadomo jednak, czy projekt ten uzy- benzyny, obliczono zatem, ze zapas paliwa wy pasażerki —  muchy, które fruwały mi w ka- PeM  samobójstwo. Śledztwo jelnaut v\y- ^ Tższei Szkoły Handlowe i odbzyf1 pt :
k ieg o  w ysiłk u  w  k rótk im  c z a s ie . W s k u te k  Ska aprobatę władz przełożonych kpt. Skarżyń starczy na 30 godzin. Maksymalna szybkosc bjnie. kaizało, że został on zamondoayany, a dla -p-.nflinlL  k n ń M n w *  i Poiislka44
teo-o n r o a n b a r ia  a k r  u na  teren ip  W iln a  skiego. Nawiasem w arto przypomnieć, że kpt. samolotu wynosiła 210 km. na godzinę —  a R. kapitanowa Julja Skarżyńska zamierza „ +Q,V1- A-indiA™ iipwn r 7innnrt li ­tego organizacją akcji na te ie m e  Wilna Skarsżyński przeieciał z  St. Louis do Maceio z przeciętna zaś szybkość podróżna 175 km. w yjechać na spotkanie z mężem do Ameryki. c h a r c i a  siadów  zbradlm,, c ia ło  jtego rzu con o
nieco szwankowała i niektóre projekty własnej inicjatywy, a nawet —  jak mówią — w  locie W arszaw a —  Lyon kpt. Skarżyński Decyzja w tej sprawie powzięta będzie na tor ikOlejowy.
zosfałv w vlm nan p  tvlkn  na nnłmAip wbrew wyraźnemu zakazowi swych zwierzchni osiągnął szybkość 173 kim., tj. szybkość bar- dopiero po porozumieniu się z kpt. Skarżyń- . . W A R S Z A W  A . PAT. —  Pirze-dgiełda.

rp * . .' ków. Departament lotnictwa, do którego zwró- dzo dobrą, bo przez pewien czas miał wiatry skim, oraz po ustaleniu uroczystości, jakie od- K ryLyczjiego dn.iia Didenmaii udał .się w g aT]k p.(v]siki płaci'1 za. dOlairy gotów-kowe
l a k  np. projektowana na terenie kin cjc sję n1iał kpt. Skarżyński o pozwolenie, —  przeciwne. będą sie na cześć naszego lotnika w  Ameryce., odwiedziny do swej znajomej, o której 750  za pirizekazy i czeki 7,52. Na rynku

wileńskich zbiórka, połączona z prele- zabronił kapitanowi dokonania tej próby, wy- Przed odlotem kpt Skarżyńskiego dokona- Sprawa ta zależna jest również od szeregu ,W(Zlględu u, w alli ,'bez .powodzenia- drwaj jpiywafnyin -dlołary 7,52 -w żądainiu, 7.50 w 
, - • . ■ r 1 chodząc z założenia, że maj jest miesiącem, w n 0  również próby startu z obciążeniem. najrozmaitszych spraw rodzinnych. Jeśliby ten s  ‘ y ^  ‘ ^ 1 . ń  J r-ihlp
kejami, nie dała się zoiganizowac z bra- k t ó r y m  warunki meteorologiczne ogromnie zwię Cztery półlitrowe manierki na wodę, termos wyjazd nastąpił, to p. Skarżyńskiej towarzy- p n i młodzieńcy. Rywąje uauciLl się na Bi- d y
ku czasu, —  więc w kinach odbyły się kszają ryzyko lotu. (Loty nad Atlantykiem po- cztery aUmowe woreczki, w które zapakowa- s?yc będzie w podróży p. Zofja Skarżyńska, dmuana, .zadiając mu p-o-ważnę obrażenia,

„ U o  P „ « q e, które, jak się o k a z .l., “ Ą ? 5 U % W ? S S A  « 8  S j B Ł T S i ‘Z Z & S T i S & i  “  ’  * * *  •* » ■ ■■>* ■ ■■<■■«
m o g ą  mieć powodzenie, bo zaciekawiały tyczny właściciel RWD Ministerstwo Komunika mi j Pjeijzną} 0 t0  cały bagaż kpt. Skarżyń
publiczność cii w osobie Filipowicza miało się nie zgo skiego na wielki raid>

W  charakterze prelegentów wystąpili w ic fL T o Z T w ła d z e .k p t. U S T  DO ŻONY !& % £ * * *  * * * “ * “ *  P0W* i Pr° Pa£a',C’y
nauczycielki i nauczyciele szkół p o w - Skarżyńskiego zmienią swój punkt widzetua i Panj kapitanowa Julja Skarżyńska otrzy- Niedawno w Nowy Yorku sfery lotnicze

udzielą pozwolenia na ponowny ^nadl A lan ma}a sweg0 tnęża list z Saint Louis w Se- otrzymały pięknie wydane broszurki ilustru-
tykiem. Aczkolwiek lot taki w wypadku jeg negaju francuskim w Afryce, skąd bohater prze- wane, opisujące zalety samolotów „R.W .D.44, ze

wystartował do lotu J i  o c e B o ^ f u s t  s z c z ę ^ e J '  o w z ^ y L e n ie m  RWD 5 “ a w
tydzień pozmej dokonany został bohaterski lot 
przez Atlantyk, który zwrócił uwagę w szyst­
kich właśnie na platowiec „RW D -5“.

DOLAR W  WARSZAWIE.

EGZAMIN R.W.D. (upozorow ali sam o b ó jstw o  B i d erm  an o . —

W  fachowych sferach lotniczych podkreśla- S-praw ców  areszitoiwaino.

szechnych, którym należy się szczera 
wdzięczność za ten wysiłek, oraz za in­
formowanie młodzieży w szkołach o zna­
czeniu szkolnictwa polskiego zagranicą.

Ś. p. Włodzimierz Wakar

Saint Louis!, 4 maja
cesem, nietylko osobistym, kpt. Skarżyńskiego ten tw daiem T m ińżei 
— ale i polskiego lotnictwa ze względu na sa ten p0dajenly P °nlzeF 
molot RW D, to jednak Iwobec niepomyślnych  ̂ j

u  , . . .  , . warunków atmosferycznych, panujących w o- „Przyleciałem dzis z portu Etienne.
D aru zo  z y c z n w ie  do ak cji u s to su n k o - becnym okresie nad oceanem byłaby to próba W  Casablanca spędziłem czas bardzo przy- 

w a ło  sie  i n a u c z y c ie ls tw o  szk ó ł ś re d -  zbyt ryzykowna, aby można było narażać bo- jemnie z p.p. Zalewskimi. Po jednym dniu 
- u i L  forpnip i-iiL, , -i u haterskiego lotnika. Zapał sportowy może po- przerwy, t.j. 3 maja, wystartowałem o godz.

n ich , k tóre  n a  te ren ie  kilku szk ó ł z a c h ę c a  nieść ^ S k a r ż y ń s k ie g o , ale rzeczą jego władz 7,15 rano.
ło  m ło d zież  do nawiązania z a p o m o c ą  k o - przełożonych jest spokojne rozpatrzenie szans Pogodę miałem piękną, a  od Agadiru na-

c toUrrh  s to su n k ó w  v \ a Przelotu » o ile ryzyko jest zbyt duże —  wy- wet silny wiatr z tyłu, jednakże ze względu na flPfiismra .zamieszioziają d ługie a rty k u ły  
sp  u en cji s ta ry  en m ło d y - danjie skutecznego zakazu, abyśmy później go- bezpieczeństwo przelotu nad Rio de Oro (pro- iświęeome auietyillko torbmiikowi-, a le

mi ro d a k a m i n a  o b cz y ź n ie . rzko nie żałowali.

Komitet wileński wystąpił wobec cen- DZIEJE R.W.D. 5

❖ *  *

R IO  D E  JA N E IR O . P A T . —  P ra a a  b ra  
zyTijtsika niezw ykle ż y w o  i e n tu z ja s ty c z n ie  
p rz y ję ła  zwyeięstwio flżipt. Skarżyńsikiego.

p o-  
> loLnió-

wińcja hiszpańska, której mieszkańcy Tauge- fwąi ipofllsikieumu,,, poidtkreśliając;, że a p a ra f ,  ma 
rowie mają brzydki zwyczaj strzelania do prze- fotórym  Ikipt. S k a rż y ń sk i -diokionał lott,u n ad  

. . • , latujących samolotów —- (przyp. Red.), wziął A tlan ty k iem , j-e-st sam olo-tem  polski ej k oń -
tra li z v./nioskiem  o u sta le n ie  in n eg o te r -  Inźynier wędrychowski, dyrektor Polskich lem 1500 metrów wysokości, me przeczuwając, ^ ^ 4

m im . d o ro cz n e j zb iórk i n a rz e cz  F u n d u - ^ W a d ó u W s k u t e k T g o  o » " S  n rty k u la a n  o r a z  f o t o g r a f ^  z
szu S z k o ln ic tw a  P o ls k ie g o  Z a g r a n ic ą , —  m oloti Utórlm nrzel^dal A tW ^ lT  knt’ Port Łiienne, gdzie lądowałem o godz. -poldobi-zną k-pk. Skarayu^kjteg^o 1 jfego sa m o -
m ia n o w icie  u w a ż a  iż n a io d n o w ie d n ie i- Skarżyński. 18-2 0 : Przeciętna szybkość samolotu 164 kim. b t u  umi-eiszczon-o ty tu ły : „sam o tn ie  w a l-
m ia n o w icie , u w a ż a , 12 n a jo d p o w ie d m e j RWD 5  nie ^  maszyną seryjllą, tylko na S°dzinę. e w y  o r z e ł44, ,;Nieąpodariiewiaiiiy 'i^kord44. -
szym  o k re se m  DyłDy k o n ie c  je s ie n i i p o -  przystosowaną do długodystansowego lotu. —- Z portu Etienne startowałem dziś, t.j. 4  D zienniki z w r a c a ją  u w ag ę  na, św iatow e  
cz ą te k  zim y. Maszyna ta  po powrocie miała być po dokona maD o godz. 8.10 i lądowałem w  St. Louis iznaozenlie lotu  Ikpt. iSkaulżyńskielgo, k tó ry

. . . .  . , m r . . niu niewielkich przeróbek przekształcona na punktualnie o godz. 11  rano, przy szybkości n s taili] n o w y  re k o rd  dilia, aip aratów  kiate-
Je z e li w n io se k  w ileń sk i z o s ta n ie  p rz y -  normalną dwumiejscową. Oczywiście wyjęto ?25  kim. na godzinę (rekordowa szybkość, mo )goTj\, tńirystyoanłei In n e  dzieinuiki p od ńo-

ję ty  i b ęd zie  u s ta lo n y  term in  zb iórk i d o d a t k o w e w t e u  sposób ^ w a  d o n a  samolocie R W D 5 i -  OTąc .9ukoes p 0 j , * ^ o totlljk aj , a.apaitrują
gdzieś \Arlic+nrvarl7ip lllb W nierWS7.vrłi Ał*OTr '117 ĆoScIam.     • . drro IoAmIa 1 PIa„CO-waA_Caiy Czas iswe artykuły w ''tytuły: ..Triumf awiacii

ipoM ‘

Aria  i- • i. „r.nwnA An  1TC w LtT1 sposuu, • "^ y » iK ,e  sprze- bUlll,MU lu JC3Ł uuuie i uuze. w iaaze tu-
dzie powoli się  p rz y g o to w y w a ć  d o  n o w e , ty techniczne mógł rozmieście w  ten sposób, teJsze odnoszą się do mnie bardzo uprzejmie. 1101 1 „  ._
k am p an ji, k tó ra  o b y  d a ła  je s z c z e  lep sze  jaki uważa za dogodny i celowy. Komendant lotniska obiecał mi, że na 7 maja w ielkiego n a ro d u  p o lsk ie g o "'’ i w jreszcie

g d z ie ś  w lis to p a d z ie  lub w  p ie rw sz y ch  { .T S l d S k i ' ,  ó r t i 'w '  dro ladniŁ Ptotowiec ,w
sieni trz e b a  b ę -  kpt. Skarżyńskim dokonano przeróbek w kabi- nie- p ólslkiey, „Senlsiatcyjńy fo t  polsjkaego ^asa , W czoraj zmarł w W arszaw ie ś. p. Włodzimierzdniach grudnia, już od jesieni

.złote 4 ,9 3 .
KATASTROFA AUTOBUSOWA
POZNAŃ. P A T . —  W cz o ra j w ieczorem  

na S7j0(sie m iędzy P oznaniem  a  Ś ro d ą  wy­
darzyła s ię  k a ta s tro fa  autobusow a. A u to­
bus!, k u rsu ją cy  n a  te j l in ji  n a jech a ł n a  
drzew o i ro zb ił się. Z pośród 'icznĄ-ch p a - 
„s a żerów  ośm iu zostało poran ionych , w tem  
sześciu cięże j.
PRASA SOWIECKA CONTRA ROSEN­

BERG
M O SK W A . P A T . —  P ra s a  sowiecka 

rozpoczęła kam p an ję  -przeciwko R o se n b e r­
gow i. W sz y stk ie  dzienniki m oskiew skie 
•Y\]yfc'tąipity w czo ra j :z 'artykułam i, u trzy m a- 
nętmii w  niezwytkle o stry m  tonie.

STRAJK W  KONCERNIE PRASOWYM
B E R L IN . P A T . — W  k o n cern ie  w y­

dawniczym  Ukiisiteina: wyibudM ^ czo ra j
•strajk, k tó ry  olbjął w szy stk ie  iwydawniictwa 
i dzienniki .z „Yossisdhe.' lZt|g“ Ua czele. —  
S tr a jk  ogłoś zony- zostiał .przez' :p(er!siOinęl teeh 
ńjiczny:, •celem isfcloiiiienia wydiaiwiców: do 
•wydaienia w szystkich, ipracowiników, i ro ­
botników  żydów,, w szczególności zaś r e ­
d aktorów . K ierow n icy  dw óch działów  avy- 
d'awnicfiwia zostali aresztow ana pod zarzu ­
tem  ipotdiburzania przecinjkio narodow jun so 
c ja łisto m .

PERU I KOLUMBJA ROZPOCZĘŁY  
ROKOWANIA POKOJOWE

L IM A . P A T . — P eru  i Koluimibja:, k tó ­
re  od dłuższego czlaisu, znajd ow ały  się wa • < 7 ł« 4 i  Łj j  l l u  | . , .*  W  lYC lU l" iTfci l̂fetfl i* ii | rr ii i 1 * _ ̂  » Li. 2{ * il G U  U a'U JŁ łu Z »v ^ V  vi£AAJi!T»-* Zł'II‘C t W «•!,j  VV

nie w  ten sposób, aby lotnik wszystkie sprzę- . Lotnisko tu jest dobre i duże. W ładze tu- - P i l s k i e  bobalterskm  'zw ycięstw o „Pięłk- W akar, ekonomista i utalentowany publicysta, s ta n ie  w o jn y  n ie o fic ja ln e j o m ia s to  L e t y -
tv f a o l i M l / i o M / .  M .A n rl r n 7 t ł 1 ł C S P l C  W  f lv n  c n . L i .  f p < 6 7 A  f lH f1 A C 7 U  C fP  / ł n  U n t - A n ,^ .  HO 'SaimOtnleg'0 lot.U T T y n n W I #  l l ! r u f ,v i .« ł ,r , r r .    .  .  '  .    .  . .  . J  ^

wyniki, niż tegoroczna. wyspę ,,Bohaterska isikromnoiść człowieka, 
zwyciężył siebie, aby zwyciężyć'

„Ttrinmf Jo t  n ic tw a  
eszcie  
k tó ry

Ś .  p .  Włodzimierz W akar urodził się w r. 1885 c ję , zgodziły  się  ro z p o cz ą ć  ro k o w a n ia  w 
w Tambowie. Był jednym z wybitniejszych celu  p ok ojow eg o  'załatw ienia, k on flik tu , 

działaczy pokolenia 1905 r. w walce o szkołę MECZ TENISOWY WARSZAWA —  
polską. Imię ś.p. Włodzimierza W akara jest —  PRAGA CZESKA
związane szczególnie blisko z pracami politycz W ARlSiZAfW A. P A T  -  W  p iątek  m  
nemi i społecznemi, podejmowanemi na grun- k o r ta c h  L e g ji  rozm oczą] s ię  piariwiszy w  se­
cie warszawskim w okresie przedwojennym i zonie m ię d z y m ia sto w y  m ecz te n iso w y  ]>o-

25 m arca maszyna była oblatana. Próby pod zapyta o pogodę wyspy Kanaryjskie, 
kontrolą komisji, wyłonionej z departamentu ae Fernando i Natal przez radjo.

P o trz e b y  Są  w ie lk ie , —  w y ją tk o w o  ronautykk» trwały 3 tygodnie, przyczem fachów

wielkie. N ajbogatsze niegdyś nasze w y- badali, długo"! N d g r O d f i  M f l l i S t r d  K O f f l U l l I k S C j i

T dZiŚ i6St W “ ia SiWka gWaran w a r s z a w a  (telefon w łasny). _  Minister „ P r z e s y p  panu kapitanowi serdeczne gra-
n ęd zy . W  iM em czecn  s to su n k i się  p o g o r -  Na jedną tylko z proponowanych przez ko Komunikacji mz. Butkiewicz przyznał zwycię- tułacie z powodu jego wspaniałego przelotu kto w czasie wojny światowej, w których to pra- m ięd zy  re p re z e n ta c ja m i W a rs z a w y  i P r a -  
sz y ły . P o g łę b ia ją c y  się  k ry z y s  e k o n o m i- ^ n^ an^ pt: n^ żyńsi«  nie zgodzi! się, a skiemu pilotowi k p t Skarżyńskiemu nagrodę w ry rozsławił imię Polski i polskiego sportu lot cach zmarły odgrywał niejednokrotnie przodu- gi Czjeefkiej. —  W a rs z a w a  jev'j rep rę z e n te -  
cz n y  d a je  się  w sz ę d z ie  w e  znaki w  s p o -  tychmiastowemi opróżiSzam f^biom ików  z na wysokości 5 tys. złotych, a sumę 6  tysięcy zło niczego na obydwóch półkulach. 44 jącą rolę, uczestnicząc w wielu poczynaniach, ^ n n a  p rz e z  Tlocizyńsikiego i W ittm a.n a  -w
só b  b a rd z o  d o tk liw y . Motywował to tem że : " C, 0 D̂ p .ZÎ U P °między konstruktorów sa- W  odpowiedzi na tę depeszę p. minister o- zmierzających do odbudowy niepodległości. O- pojedyńcizej,, p**<zez, T b e z y ó s k ie g o  i

O  n a sz y ch  p olsk ich  ^ e c i a c h ,  k s z ta l -  g g  ^ T ^ s f c z t S i  HOgalSkieS°  ’ m i' Drze’™ cki«go. O p ^ z  te-' IkilgT: naS*ępU)ąCy td egram  k p t Skarzyn g t y c z n ^ S o w ą r o ^ s z a j ą f  ® r'™ .S pra^ L b r “ ią  H y jllt  1 M o J e y i .  "
c ą c y c h  się  g d z ,e s  daleko Od k ra ju , —  benzyny a niepotrzebnie zwiększają wagę sa- fP;  rmmster wysiał do kpt. Skarżyńskiego „Dziękuję za życzenia, które otrzymałem w sze prace z dziedziny ekonomji, polityki rolnej H
w sro d  o to c z e n ia  o b c e g o , a n ie ra z  n a w e t mo,otl"  2  wypuszczanie benzyny przy źle pra do Rto de Janeiro pod adresem poselstwa poi chwili ładowania". i statystyki r t ż o f i T f i . o T O  '  f :: i s u n ł c 0 ™ 0  J®"

S ’ cującym silniku napewno spowoduje pożar; Ko skiego następująca depesze: ‘   siaTjstyKi. two, 6 :2 ,  6 :L, 6 :2 .  T łoczynsiti w y w a lcz y ł z
 OQO  t.'Ud€m  zw ycięstw o u M a łe ck a  7 :5 .  4 :6 .
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$ i l v a _ r e * w m  o o o k o l a  z b r o j e ń  n l e m f e c k
A  T A  IC C T  A T T C n A ł C T M !!? A U 1M  A »>CO TO JEST CZTEROLETNIE GIMNA­

ZJUM?
Gazeta Lwoska (1 2 9 ) zawsze szero­

ko uwzględniająca sprawy szkolne za­
mieściła obszerny artykuł na temat nowe 
go typu gimnazjum. Jak wiadomo, od je­
sieni zostaną zlikwidowane dwie pierw­
sze klasy gimnazjalne i, zgodnie z nową 
ustawą, klasą pierwszą będzie dotychcza­
sowa trzecia.

Z nowym rokiem szkolnym 1933 —  34
wchodzi w życie pierwsza klasa czteroletniego- 
gimnazjum według nowego ustroju. Do tej kia 
sy będzie przyjęta bez egzaminu obecna dru­
ga klasa gimnazjalna dawnego typu. W  przy­
szłym więc roku szkolnym w  każdem gim na­
zjum będą się znajdowały następujące klasy: 
pierwsza klasa gimnazjum czteroletniego nowe­
go ustroju, czw arta klasa dawnego typu i na­
stępne aż do klasy ósmej. Klasy trzeciej, dru­
giej i pierwszej w nowym roku szkolnym już 
nie będzie. Tak sam o zniknie pierwszy i dru­
gi kurs w  seminarjach nauczycielskich, pozo­
staną tylko kursy 3-ci, 4-ty  i 5-ty.

Okres wprowadzania nowych form 
zawsze wytwarza na pewien czas sytua­
cję dość skomplikowaną. W  obecnym 
wypadku dotyczy to przeclewszystkiem 
młodzieży szkół powszechnych, która bę 
dzie miała do wyboru dwie drogi: podług 
starej ustawy i podług nowej.

Młodzież^ kończącą obecnie 7 -klasową szko 
łę powszechną, będzie mogła zdaw ać: 1 ) do 
czw artej klasy dawnego typu na dotychczaso­
w ych warunkach, 2 ) do pierwszej klasy nowe­
go ustroju na nowych warunkach. Przepiso­
wym wiekiem dla pierwszej klasy jest rozpo­
częcie w roku szkolnym 1933 —  34 13-go, a 
nieprzekroczenie 16-go roku życia. Dzieci za­
tem w tym  wieku, które ukończyły 7-m ą kla­
sę szkoły powszechnej, mogą zdawać, bądź do 
klasy 4-tej, dawnego typu, bądź do klasy 1-ej 
now ego ustroju. Dzieci, kończące w obecnym  
roku szkolnym 6 -tą klasę szkoły powszechnej, 
mogą zdaw ać tylko do pierwszej klasy nowe­
go ustroju, o ile złożą egzamin wstępny. Egza* 
nim ten będzie z następujących przedmiotów: 
z języka polskiego, z arytmetyki wraz z geo- 
metrją i z przyrody, przyczem egzaminator 
z języka polskiego ma zbadać wiadomości z 
historji, a egzaminator z przyrody —  niezbęd­
ne wiadomości z geografji. Egzamin odbywać 
się będzie na podstawie materjału naukowego, 
zaw artego w ram ach programu sześciu klas 
szkoły powszechnej.

Przy egzaminach szczególną uwagę 
będą egzaminatorzy zwracali na ogólny 
poziom inteligencji kandydata.

Przy egzaminie zw racać się będzie uw a­
gę nietylko na przygotowanie naukowe ucznia, 
ale w głównej mierze na poziom umysłowy kan 
dydata i jego inteligencję. Jeżeli więc kandy­
dat z jednego przedmiotu nie dopisze, natomiast 
wykaże lepsze przygotowanie w innych przed­
miotach i odpowiednio rozwinięty stopień in­
teligencji wynik egzaminu będzie uważany za 
pomyślny na tej podstawie może być przy­
jęty do pierwszej klasy nowego ustroju. Jeżeli 
kandydat zda egzamin z wynikiem pomyślnym, 
a w zakładzie, w którym zdaje, zabraknie miej­
sca, w ów czas może zażądać zaświadczenia, na 
podstawie którego może być przyjęty w każ­
dym innym zakładzie bez egzaminu powtórne­
go.

Kandydaci, którzy nie ukończyli 6  klasy 
7-klasowej szkoły powszechnej, lecz jakąś szko 
łę 3, 4, czy 5-cio klasową z programem szko­
ły 6 -cioklasowej, lub wogóle uczyli się pryw at­
nie, —  mogą być także dopuszczeni do egza­
minu wstępnego do pierwszej klasy gimnazjal­
nej nowego ustroju. Ci jednak zdają egzamin 
na innych warunkach, to znaczy: albo rozsze­
rzony, albo ze wszystkich przedmiotów w ra­
mach programu naukowego sześciu klas szkoły 
powszechnej.

Nowe gimnazjum będzie miało cał­
kiem inne oblicze, niż gimnazjum dotych 
czasowe: różnić się zasadniczo będzie 
tak pod względem programów, jak i ce­
lem, do którego będzie dążyło:

Nowe czteroletnie gimnazjum będzie miało 
tylko jeden typ, to znaczy jeden i ten sam typ, 
to znaczy jeden i ten sam program naukowy 
w calem Państwie. W  pierwszej klasie będą 
następujące przedmioty: religja, język polski, 
język łaciński, język obcy (niemiecki, francu­
ski, angielski —  zależnie od wyboru danego 
zakładu), historja, geografja, przyroda, m ate­
matyka, gimnastyka i t.zw. zajęcia praktyczne 
w ogólnej ilości 30 godzin tygodniowo.

Nowe gimnazjum nie będzie bynajmniej 
połową dawnej, 8 -klasowej szkoły średniej. Bę 
dzie ono miało odrębny, bardzo szczegółowo 
opracowany, program naukowy, osobne pod­
ręczniki i specjalną metodę nauczania. Przed­
mioty naukowe będą traktowane z zupełnie in­
nego punktu widzenia. Naczelnem hasłem no­
w ego gimnazjum będzie zbliżenie szkoły do 
życia, bezpośredni kontakt z rzeczywistością, a 
specjalnie rzeczywistością państwowości poł-

Będą one uważane za złamanie traktatu wersalskiego
OŚWIADCZENIE ANGIELSKIEGO 

MINISTRA WOJNY
LONDYN PAT. —  Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby Lordów minister wojny lord Hails- 
ham złożył oświadczenie, że wszelkie zakusy 
ponownego uzbrojenia się Niemców będą trak  
towane jako złamanie postanowień traktatu  
wersalskiego i wywołają sankcje, przewidziane 
w traktacie wersalskim. Oświadczenie to w y­
wołało w całej Anglji olbrzymie wrażenie.

Poglądy ministra Hailshamą, który obok 
Baklwma jest najwpływowszym przywódcą  
rządzącej partji konserwatywnej, uważane są 
jako poglądy całego gabinetu.
W  każdym razie wiadomo, £ e  minister Simon 
solidaryzuje się całkowicie z wywodami Hails­
hama, podobnie jak i premjer Mac Donald.—  
C o do wicepremjera Baldwina, to oczywiście 
jego poglądy zgodne są z poglądami ministra 
wojny. T o samo można powiedzieć o kancle­
rzu skarbu Neville‘u Chamberlainie. Również 
znaczna część uświadomionej opinji angielskiej 
podziela poglądy Hailshama.

Na piątek wyznaczono specjalne posiedze­
nie gabinetu celem omówienia sprawy kryzysu 
konferencji rozbrojeniowej. Konflikt z Niemca­
mi uważany jest w Londynie za niepożądane 
zjawisko i bardzo ostro krytykowany.

WRAŻENIE W  PARYŻU
PARYŻ PAT. —  Paryskie koła polityczne 

widzą w przemówieniu lorda Hailshama odpo­
wiedź na artykuł Neuratha, zakomunikowany 
wczoraj przedstawicielom prasy międzynarodo­
wej w Genewie i nie wątpią, że lord Hails- 
ham był wyrazicielem poglądów całego rządu 
brytyjskiego.

LORD CECIL RÓWNIEŻ POTĘPIA  
STANOWISKO NIEMIEC

PARYŻ PAT. —  Londyński korespondent 
Havasa podaje streszczenie przemówienia lor­
da Cecila, wygłoszone na wczorajszem posie­
dzeniu Izby Lordów. Mówiąc o zagadnieniu 
rozbrojenia, lord Cecil potępił energicznie sta ­
nowisko Niemiec, w yrażając nadzieję, że rząd 
za żadną cenę nie zgodzi się na uzbrojenie się 
Rzeszy, którą to sprawę Rosenberg usiłował u- 
czynić przedmiotem targów .

PODKOMITET GABINETU B R Y T Y J­
SKIEGO O POLITYCE NIEMIEC 

W  GENEWIE
LONDYN PAT. —  Podkomitet rozbrojenio­

wy gabinetu brytyjskiego, pod przewodnict­
wem premjera i przy udziale wicepremjera o- 
raz ministrów spraw zagranicznych, wojny, ma 
rynarki i lotnictwa, rozpatrywał dzisiaj sytua­
cję wytworzoną przez obstrukcyjną politykę 
Niemiec w Genewie.

Podkomitet zajął stanowisko, całkowicie so­
lidaryzujące ślę z oświadczeniem ministra w oj­
ny lorda Hailshama, złożonem wczoraj w Izbie 
Lordów. Gabinet brytyjski jest zdania, że sytua 
cja dojrzała do tego, aby zająć wobec Niemiec 
bardzo zdecydowane stanowisko i zmusić do 
ujawnienia postulatów niemieckich, w razie zaś 
odrzucenia tych postulatów przez konferencję 
rozbrojeniową i podjęcia przez Niemcy zbro­
jeń na własną rękę wbrew traktatowi w ersal­
skiemu, rząd Wielkiej Brytanji gotów byłby 
wystąpić celem zastosowania postanowień art. 
213 traktatu wersalskiego. Na wypadek, gdyby 
Niemcy sprzeciwiały się wykonaniu postano­
wień tego artykułu, spraw a oparłaby się o Ra 
dę Ligi Narodów, która, opierając się na art. 
15 paktu Ligi, mogłaby z wy Idą większością gło 
sów zastosow ać wobec Niemiec sankcję.

Tak interpretują koła miarodajne oświadczę 
nie Hailshama, które zresztą wywołało pop­
łoch w kołach niemieckich i spowodowało w 
piątek rano wizytę ambasadora von Hoescha 
u delegata amerykańskiego Normana Davisa. 
Ambasador niemiecki prosił delegata amerykan  
skiego o pośrednictwo, zapewniając, że Niem­
cy nie mają zamiaru zryw ać konferencji w  Ge­
newie.

NASTROJE ANTYNIEMIECKIE 
W  ANGLJI 

LONDYN PAT. —  Najbardziej wy­
mownym dowodem nastrojów antyniemie 
ekich, jakie opanowały społeczeństwo 
angielskie, jest artykuł wstępny w orga­
nie świata finansowego i handlowego 
„Financial News", który zazwyczaj repre 
zentowa! sfery niemieckie City londyń­
skiej.

W  artykule tym, zatytułowanym: —  
„Powiedz Niemcom", —  dziennik nawią­

zuje do wizyty Rosenberga, którego wzy 
wa, aby powiedział Hitlerowi i Niem­
com całą prawdę o tern, co o rządzie Hit 
lera myśli Anglja. Dziennik wyraża na­
dzieję, że z pobytu swego Rosenberg wy 
niesie szereg doświadczeń. Przedewszyst 
kiem Rosenberg i jego mistrz powinni 
zrozumieć, że o ile w latach ubiegłych 
Wielka Brytanja odnosiła się z sympatją 
do idei rewizji traktatu wersalskiego, o 
tyle obecnie olbrzymia większość opinji 
angielskiej jest temu gwałtownie przeci­
wna. Niedopuszczenie do ponownego u- 
zbrojenia Niemiec, niezależność Austrji 
od Rzeszy Niemieckiej, integralność pół' 
nocnego Szlezwigu, Saary, polskiego Gór 
nęgo Śląska i korytarza polskiego —  
stały się w ciągu ostatnich 3 miesięcy 
podstawowemi zagadnieniami. Mimo, że 
upłynęły trzy miesiące do dojścia Hitlera 
do władzy, nic nie wiadomo o programie 
gospodarczym Hitlera. Narazie —  pisze 
dalej „Financial News" —  zasady ekono 
miczne Hitlera mało się różnią od komu 
nistycznych, Niemcy zraziły sobie wszy­
stkich. Nawet stosunki z Mussolinim o • 
ziębiły się. Natomiast zbliżenie politycz­
ne między Francją a Wielką Brytan ją 
wzrasta z dnia na dzień.

JAK ODBYŁO SIĘ UBOLEWANIE 
Z POWODU WIEŃCA?

LONDYN PAT. —  W  związku z informacją 
agencji Reutera, jakoby brytyjski minister 
spraw zagranicznych wyrazić miał ambasadoro 
wi Niemiec w Londynie ubolewanie z powodu 
wydarzenia z wieńcem, złożonym w  imieniu Hit 
lera przez Rosenberga, w Foreign Office w yjaś 
niają, że wiadomość ta  nie ilustruje ściśle istot­
nego stanu rzeczy. Sir John Simon żadnego u- 
bolewania ambasadorowi von Hoeschowi ofi­
cjalnie nie składał, natomiast spotkawszy go 
przypadkowo na przyjęciu dworskiem w B u ­
ckingham Pałace, w kilkuminutowej prywatnej 
rozmowie między innemi dał wyraz swemu ubo 
lewaniu z powodu tego wydarzenia. Rzecz o- 
czywista, że nie było to ubolewanie oficjalne, 
ani formalne, tylko zwrot grzecznościowy w 
prywatnej rozmowie, który ze strony niemiec­
kiej wykorzystany został niesłusznie jako ofi­
cjalne przeproszenie, czemu Foreign Office sta 
nowczo zaprzecza.

WYWIAD MIN. PAUL - BONCOURA
PARYŻ PAT. —  Minister spraw zagranic z 

nych Paul - Boncour udzielił prasie obszerne­
go wywiadu, w którym poruszył ostatnie w y­
darzenia genewskie i stosunki z Rzeszą Nie­
miecką. —  Minister ze szczególnym naciskiem 
zwróci! uwagę na walkę rozgryw ającą się o- 
becnie w Genewie w łonie komitetu efektywów  
podkreślając jednocześnie wielkie znaczenie o - 
świadczeń angielskiego ministra wojny Hails­
hama oraz lorda Cecila podczas wczorajszej de 
baty w Izbie Lordów.

Delegat angielski w Genewie, mój przyja­
ciel Eden —  oświadczył Paul - Boncour —  sta 
le udziela poparcia jak najbardziej lojalnego 
delegatom francuskim.

Izba lordów również wyraziła uznanie w o ­
bec dowodów zimnej krwi, jakie składa Fran­
cja od szeregu miesięcy wobec wypadków me 
mieckich. Uznanie to dotyczyło również stałych 
wysiłków Francji, zmierzających do zapobieże 
nia rozbiciu konferencji rozbrojeniowej Paul - 
Boncour z radością przypomniał poparcie, jakie 
go Anglja udzieliła tezie francuskiej w Gene-
wie. „

Minister powiedział: „W  sprawie bchupo i 
w sprawie charakteru wojskowego niemieckich 
formacyj większość, komisji wypowiedziała się 
na korzyść naszej tezy. Anglja jest z nami, za ­
jęła to samo stanowisko4' i dodał, że w razie 
gdyby nieustępliwość niemiecka przeszkodziła 
zawarciu ogólnej konwencji, dotyczącej reduk­
cji zbrojeń, w takim razie traktat wersalski o- 
bowiązywałby w całej pełni.

Mówiąc o pakcie 4-ch i o rozmowach w a­
szyngtońskich, Paul - Boncour oznajmił, że ro ­
kowania z Włochami trw ają w atmosferze po­
myślnej i że zgodnie z postanowieniem rady 
ministrów Daladier wysiał do ambasadora fran 
cuskiego w  W aszyngtonie instrukcje, polecają­
ce mu kontynuowanie rozmólw dyplomatycz­
nych, tak szczęśliwie zapoczątkowanych przez 
Herriota.

„WARJACKIE WYSTĄPIENIA
W  GENEW IE"

BERLIN PAT. —  Uchwała genewska w 
sprawie uznania niemieckich organizacyj w oj­
skowych za zdatne do użycia w czasie wojny 
wywołała w prasie niemieckiej bardzo ostrą 
reakcję.

„Deutsche Zeitung44 doniesienie swe zatytu­
łowała: „W arjackie wystąpienia w  Genewie. —  
„Local Anzeiger44 pisze, że jeżeli komisje kon­
ferencji rozbrojeniowej powezmą jeszcze inne 
tego rodzaju decyzje, to naw et dla najbardziej 
ograniczonych stanie się jasnem, że przy po­
m ocy tego rodzaju metod nie zabezpieczy się 
pokoju w Europie.

P &AL U S T ItA
^  ULTRASOL

olejek NEORITA

W SŁOŃCU, WODZIE 
NA POWIETRZU.

Obrady XI Zgromadzenia Zw. Naucz. Polskiego
PIERWSZY DZIEŃ

Fiasco rozm ów  z  Niemcami
GENEW A PAT. —  Narada delegatów 5-ciu 

wielkich m ocarstw pod przewodnictwem Hen­
dersona zakończyła się na krótko przed pólno 
cą definitywnem stwierdzeniem fiasca rozmów  
z Niemcami.

Prezydjum konferencji zbierze się dzisiaj 
dla rozpatrzenia sytuacji i sformułowania pro-

pozycyj dla komisji głównej co do dalszych 
losów konferencji. Posiedzenie komisji głównej 
odbędzie się w sobotę.

Delegaci m ocarstw uważają, że należy w ko 
misji głównej rozpocząć debatę, która pozwoli 
międzynarodowej opinji publicznej stwierdzić 
odpowiedzialność Niemiec za fiasco konferencji

W ipiątek dnia 12 m aja w południe iro,z- 
ipoczęłyi się <wi sali Śniadeclkicjh U!S(B tirzy- 
cinio.we oibrady XI Zgromadzenia Okręgom 
wego. Ziwiąziku Nanczyćidlistwa Polskiego 
'w1! Wilnie przy 'tudiziiałie kilkuset delegatów 
z terenu województw! wileńskiego i nowo­
gródzkiego oraz 4 powiatowi województwa, 
biiałositoeklejgo.

Otworzył zjazd1 prezes zwiiązfcu poseł 
Stanisław Dobloisia dltiższem przemówieniem 
zaznaczając, iż Związek liczy ponad 4.000 
tysiące członków), 21 ioddziiałów; powiato­
wych 1 obejmuje mniej; więcej; 70 procent 
nauczycielstwa szkół powszechnych ii śre­
dnich. 'Następnie mówca skreślił dźiałaił- 
nośe 'Zwriąjzku na polu pracy społeczno-o- 
światowej i zawodowej.

Nastąpiły prizemówieniia powitalne za­
proszonych na zijazkł gości, mianowicib p. 
wojewody wileńskiego d przedstawicieli 
wielu mstiytucyj. i1 oirgauizacyj.

Pierwszy przemówił p. wojewoda Jasz- 
czott w!itając zjazd i życząc mu owocnych 
obrad. Pan wojewjada podkreślił, aiż pum;-  
mo złych fconjunktur., i wynikających z kry­
zysu, prace społeczno- oświatowe nauozy- 
ciełsitwai nie załamały się. Nauczycielstwu 
powierzone jest wielkie zadanie — praca 
z punktu widzenia interesu państiw owt ego, 
praca od podstaw), (budowanie fundamen­
tów; dla. wykształcenia! typu dzielnego oby­
watela, który potrafi sprostać oho wiązkom 
i zadaniom;, piętrzącym się żarów n > dziś, 
jak i na najbliższą przyszłość nać Rzeczą- 
polspolitą.. Krzewienie gorącego umiłowa­
nia i przywiązania do państwa — oto- za­
danie nauczyciełisitiwa. Z drugiej strony, ma 
jąc kontakt ze istarsizem społeczeństwem

mówił pan wojewoda — maci© panowie 
możność i obowiązek oddziaływania na to 
społeczeństwo w sensie szerzenia za. intere­
sowania ikuilturą, przywiązania do państwa 
i; umiłowania Ojczyzny. Jest ito praca nie­
słychanie zaszczytna, ale też i bardzo od­
powiedzialna. Wojiewoda zakończył złoże­
niem życzeń, aby nauczycielstwo podołało 
s a ej pracy ku pożytkowi Rzeczypospolitej 
i ażeby obrady zjazdu były vy tej pracy 
nauczycMstwtu pomocne.

Następnie przemawiali, wdając zjazd i 
życząc pcmyślhych obrad, kurator Szelą- 
gowski, J. M. rektor Opoczyński, delegat 
zarządu głównego Stefan Drzewiecki z War 
szawy, ławnik Safarewicz imieniem mia­
sta Wilna:, mj(r. Zaucha, W imieniu Przy­
sposobienia Wojskowego i -wiellje innych c- 
sób Mości.

Przedstawiciel Związku Legjonistów i . 
mjr. Kozłowski i przedstawiciel' Związku 
Strzeleckiego kpt. iPtaszyńsUdi jpodkreśli li 
w swych przemówieniach te nieprzerwa­
ne od zarania niepodległości więzy, łączące 
nauczycMstwio polskie z łegjonistami i 
strzelcami.

Obecni, byli ma zjeździe jako goście ) . 
ipirezes -Izlby 'Skarbowej Katyński, dyrektor 
iPKIO .Biernacki, starostowie Kowalski i 
Trameooiurit, prezesi Federacji P2300 Góra, 
prezes Związku Inspektorów; Szkolnych 
'Starościak, który również wygłosił prze­
mówienie powitalne ii wicie innych wybit­
nych osobistości.

Po przemówieniach zjazd przystąpił do 
obrad, (które zainaugurował delegat zarzą­
du głównego Drzewiecki referatem ,na te­
mat „Nowe programy isizlkolllne".

m a

P. Premjer J. Jędrzejewicz w I. P. S.

Dtdle Im to ilro ły  lotnicze
W ARSZAW A (telefon w łasny). —  W  Dęb­

linie nad lotniskiem wojskowem podczas lotów 
ćwiczebnych wydarzyła się w strząsająca k ata­
strofa. W  pewnym momencie do lotu w ystar­
towały dwa sam oloty:, załogę jednego stanowi 
li: phit. - pi5ot Dyja i obs. por. Michalak, dru­
giego: plut. - pilot Ust janowski i obs. pchor. 
Stefanik.

Po zatoczeniu kilku kół dwa samoloty zde­
rzyły się w powietrzu. Plut. - pilot Ust janow­
ski zdołał się uratow ać skokiem ze spadochro­
nem, natomiast pozostali trzej lotnicy ponieśli

śmierć na miejscu.
Z W arszaw y wyleciała niezwłocznie po wy 

padku specjalna komisja dla zbadania przyczyn 
katastrofy. "

jednocześnie niemal nad lotniskiem Moko- 
towskiem wydarza się druga katastrofa. Piloto­
wany przez kpr. rezerwy Jankiewicza aparat 
wskutek defektu motoru spad! z niewielkiej wy 
sokości łamiąc trzy słupy i mszcząc parkan 
drewniany.

Szczęśliwym zbiegiem pilot odniósł tylko 
lekkie obrażenia.

19-letni chłopiec zamordował
POLICJANTA I SWEGO PRZYJACIELA

W ARSZAW A, (telefon własny). —  Z Pa- Pszenicznego z poleceniem odebrania broni. —  
bjanic donoszą o niezwykłem podwójnem mor- Gdy Dziuba zobaczył idącego ku niemu poste- 
derstwie, którego dokonał 19-letni chłopiec na runkowego. począł uciekać, a  na wezwanie —-- 
zwiskiem Bronisław Dziuba —  który ob- „stói“ —  odpowiedział strzałami, które trafiły 
racał się w podejrzanem towarzystwie, zaprzy Pszenicznego w wątrobę. Przewieziony do szpi 
jaźnił się z niejakim Jaszczakiem i począł mu tala polic ant zmarł.
bałamucić narzeczoną. W ywołało to awanturę, Po postrzeleniu policjanta Dziuba udał się 
w której rezultacie Dziuba zaczął się odgrażać do domu Juszczaka, gdzie wszyscy jeszcze spa 
że zabije sw ego przyjaciela. Na to Jaszczak za ii i lolkoma strzałami zamordował swego przy 
wiadomi! policję, że Dziuba posiada rewolwer, jaciela, poczem zbiegł.

Do Dziuby delegowano posterunkowego ------------------

W  dniu dzisiejszym odbyło się w Instytucie Propagandy Sztuki otwarcie nowej wystawy. O- 
tw arcia wystaw y dokonał p. prezes Rady M inistrów Janusz Jędrzejew icz. Na zdjęciu naszem 

widzimy p. premjera, przecinającego wstęgę.

skiej, która przy każdym przedmiocie, przy każ­
dym zabiegu wychowawczym, musi być jaknaj- 
wyraźniej podkreślana. Nauka niema być „na­
dziewaniem44 ucznia wiadomościami, lecz prze­
żywaniem wiedzy, samodzielnem przetrawie­
niem nabywanych wiadomości, stosowaniem  
wiedzy do życia i do potrzeb państwowych.

Lector.

Bomba w Konsulacie angielskim i „WIERSZYKI i ZABAWY ffi

LONDYN PA T. —  Dzisiaj rano w angiel­
skim konsulacie generalnym w Mukdenie zna­
leziono bombę, którą zdołano usunąć, zanim na 
stąpił wybuch, pomimo, że lont przy bombie w 
chwili jej znalezienia był już zapalony. Podob 
ną bomoę znaleziono W amerykańskim konsu­

lacie generalnym dnia 9 bm. W ładze maodżur 
skie utrzymują, że zamachy były zorganizo 
wane w obydwu wypadkach przez Chińczy­
ków, którzy w ten sposób chcieli wywołać na 
prężenie stosunków z Anglją i Stanami Zjed 
noczonemi.

CfNA 1 ZŁ.
książeczko dla dzieci STA N ISŁA W Y STUBN ICKff J

z rysunkami K R YSTYN Y W RÓBLEW SKIEJ 
do nabycia we wszystkich księgarniach

1 m i ł o ś c i
O godzinie 8.30, pół godziny przed 

pisemnym egzaminem dojrzałości, przy­
chodzą z kuratorjum zalakowane koper­
ty z tematami. Należy je otwierać uro­
czyście wobec sali, wypełnionej abiturjen 
tami, demonstrując nienaruszone pieczę­
cie. Rzecz inna, iż bywają wypadki, że 
abiturjenci znają tematy poprzedniego 
wieczora i mają w kieszeniach długo- 
montażowe harmoniki papieru, zapisane 
maczkiem. Komisji jednak maturalnej 
chodzi zawsze o zachowanie ceremonja- 
łu. Upomniawszy więc abiturjentów, że 
muszą opracować zadania samodzielnie, 
że wszystkie „niedozwolone pomoce nau­
kowe" będą skonfiskowane, a winowaj­
ca usunięty z sali— przewodniczący ko­
misji rozcina pod światło kopertę i roz­
poczyna dyktowanie tematów. Z trzech 
wybierają abiturjenci jeden. Jaki? Oczy­
wiście taki, który najlepiej znają, który 
im najbardziej odpowiada, do którego 
ewentualnie mają ściągaczkę.

Raz przysłano, pamiętam, temat z li­
teratury sformułowany w sposób nastę­
pujący:

„Który z utworów Mickiewicza podo­
ba mi się najwięcej i dlaczego?"

Nie sądzę, żeby temat był rewelacyj­
ny. Powraca on co roku, tylko zamiast 
Mickiewicza pakuje się Słowackiego, 
Krasińskiego, Sienkiewicza, Wyspiańskie­
go etc. I stało się nienaruszalną tradycją, 
że jeśli Mickiewicz —  to naturalnie naj­
więcej podoba się Pan Tadeusz, dlatego 
że Chrzanowski napisał książkę „Za co

powinniśmy kochać Pana Tadeusza"; je­
żeli Słowacki —  to Anhelli, no bo sam 
poeta mówił o tym utworze, że mógłby 
go deklamować przed Chrystusem; do­
szło do Krasińskiego —  więc Przedświt, 
i tam dalej.

Wszelako zdarzyło się wówczas, że 
jeden z abiturjentów uznał za „najbar­
dziej podobający się mu" ten wiersz 
Mickiewicza, który zaczyna się od słów:

Nad wodą wielką i czystą  
Stały > rzędami opoki,
A wóda tw arzą przejrzystą 
Odbiła kształty ich czarne...

Zakończenie zaś ma przejmujące: 
Skałom trzeba stać i grozić,
Obłokom deszcze przewozić,
Błyskawicy grzmieć i ginąć,

Mnie płynąć, płynąć, płynąć.

Abiturjent dokonał t. zw. analizy kry 
tyczno-literackiej wiersza (tego go nau­
czono v/ szkole); a potem wyraził za­
chwyt samodzielny dla wysokiej poezji, bi 
jącej z niego; rozpatrzył go na tle pobytu 
Mickiewicza w Lozannie; dostrzegł w trzy 
krotnem „płynąć" niepokój i oczekiwa­
nie. Poprawiając jego pracę, doznałem 
wzruszenia i radości. Mniejsza z tern, że 
jeden chłopiec wyłamał się z szablonu. 
Ale ten chłopiec jest żywy i czujący, ro­
zumie poezję, ma swoje zdanie, umie je 
uzasadnić w sposób swoisty i niezależ­
ny. Cóż z tego, że jego wypracowanie 
jest krótkie? Nie rozwodnił go, jak tamci, 
którzy wierzą, że w literaturze trzeba bu­
jać. Chłopiec zna wartość słowa. Posta­
wiłem mu notę bardzo dobrą, i gdyby

ode mnie zależało, zwolniłbym go od ust­
nego egzaminu. Przewodniczący wszakże 
innego był zdania. Utrzymywał, że abi- 
turjent nie czytał zapewne nic z Mickie­
wicza, skoro wybrał sobie jakiś wier­
szyk; że poprostu wykręcił się sianem. 
Trzeba go dobrze przycisnąć na ustnym 
— powiedział i zmniejszył notę do „do­
statecznej". Zmęczyłem się, przekonywu- 
jąc przewodniczącego. Nie skutkował 

nawet ten elementarny argument, że prze 
cie temat mówił o utworze „podobają­
cym się", nie zaś najdoskonalszym czy 
za najdoskonalszy powszechnie uznanym. 
Abiturjent musiał składać ustny egzamin, 
był przyciśnięty odpowiednio przez prze­
wodniczącego, i aczkolwiek wykazał 
dobrą znajomość literatury, przewodni­
czący kręcił nosem. Nie był zadowolony, 
i już. I co mu kto zrobi?

Obserwując, jak przewodniczący ci­
śnie ucznia, do którego, niewiedzieć ja­
kiem prawem psychologicznem, stracił 
zaufanie, powtarzałem sobie w myśli 
światłe instrukcje „w przedmiocie" egza­
minów maturalnych. „Mają one być 
sprawdzianem postępów, poczynionych 
przez ucznia w szkole; mają zaświad­
czyć o sprawności umysłowej, o zasobie 
wiedzy, o wyrobieniu życiowem, o przy­
gotowaniu do wyższych studjów, o zdol­
ności do samodzielnego myślenia"...

—  Szopka —  uśmiechnąłem się —  
szopka. Jest wyrobienie, sprawność umy­
słowa, samodzielność... I właśnie w tern 
wszystkiem widzi się podstęp, wykręt, 
nierzetelność.

Na pociechę powiedziałem sobie w 
duszy (głośno nie mogłem), że mój prze­
wodniczący jest wyjątkowo tępy. Ale 
któż zaprzeczy, że kuratorja lubią dele­
gować do komisyj maturalnych właśnie

ten gatunek przewodniczącego, albowiem 
cechuje go sumienność w wypełnianiu o- 
bowiązków oraz pilne zapisanie wszyst­
kich formularzy i arkuszy egzaminacyj­
nych.

Ten drobny ale znamienny wypadek 
z mojej praktyki nauczycielskiej przypo­
mniał mi się, kiedym przeczytał w dwóch 
ostatnich numerach „Epoki" dwa artyku­
ły o maturze. Zbliża się jej czas, nic dzi­
wnego, że zaczynają o niej pisać. Matu­
ra, tak jak „królewicz maj", jak „surowa 
zima" musi rodzić okolicznościowe ka­
wałki.

Artykuły w „Epoce" noszą mocne na­
główki. Jeden nazywa się „Tortury w 
szkole", drugi —  „Dość tej męki". My­
ślę, że w nagłówkach jest przesada. Mi­
mo wszystko maturę składają młodzi, 
zdrowi, wysportowani chłopcy i dziew­
częta: czasami nawet trochę męki może 
im wyjść nadobre. Chodzi o jedno: aby 
męka miała cel i logiczne uzasadnienie, 
aby w skutkach była owocna.

I oto, rację ma p? Zygmunt Micha­
łowski w artykule, krzyczącym o męce, 
że istotnie trudno doszukać się w niej ce­
lowości.

„Kto u kogo sprawdza postępy w nau 
ce i zasoby wiedzy? Nauczyciel u swego 
ucznia. Ten sam nauczyciel, który przez 
szereg lat miał doczynienia z tym samym 
uczniem. Przez ten szereg lat zdążył 
wychowanka swego poznać aż nadto 
dobrze i wszechstronnie, wyrobił sobie 
nie dorywczy i powierzchowny, ale na 
gruntownej obserwacji i znajomości rze 
czy oparty sąd o uczniu. Czy wobec tego 
jedna, ostatnia, podczas egzaminu wyko­
nana praca piśmienna, czy jedna, ostat­

nia, kwadrans trwająca rozmowa z ucz­
niem podczas egzaminu ustnego może 
zmienić i obalić przez lata wyrabiany 
sąd o uczniu? I czy jest do pomyślenia, 
by uczeń dobry, dopuszczony do egzami­
nu ostatecznego mógł go nie zdać i by 
uczeń zły mógł być do takiego egzaminu 
dopuszczony? Bezcelowość zabiegu egza 
minacyjn-ego zdaje się być aż nadto wy­
raźna. Nie można go uważać za miarę, 
którą należy należy zmierzyć dojrzałość".

P. Wanda Karczewska skolei w dru­
gim artykule tak zapatruje się na matu­
rę:

„Może być ona tylko sprawdzianem 
przytomności umysłu, próbą zimnej krwi, 
egzaminem ze sprytu, po którego szczę- 
śłiwem przebyciu blady i drżący delik­
went mówi nie bez dumy: udało się! To 
„udało się" lub „wpadłem" jest dowo­
dem, że młodzież doskonale zdaje sobie 
sprawę z przypadkowości próby, zależ­
nej w dziewięćdziesięciu procentach od 
ślepego trafu, t.j. od zapieczętowanej ko­
perty z nieznanym tematem, a zaledwie 
w dziesięciu od nabytej wiedzy, sparali­
żowanej strachem w czterech piątych".

Ocena więc matury wypada druzgo­
cąco: bezcelowość i przypadkowość.
Jeżeli dodać do tego świadectwo, wyda­
ne jej przez Tomasza Manna, pozostaje 
jjedno: postawić wszystkich egzamina­
torów w stan oskarżenia. Znakomity pi­
sarz powiada:

„Owe przez długie dni ciągnące się 
tortury szkolne, w ciągu których młodzi 
ludzie muszą, przy użyciu środków usu­
wających sen, okazać się encyklopedja- 
mi wędrownemi, —  ten egzamin, na któ­
rym spaliłaby się większość egzaminato­
rów, z jego nieludzkością, szkodliwością 
i wyszukaną zbytecznością —  może być

broniony tylko wskutek' braku miłości do 
młodzieży".

Brak miłości do młodzieży! Jakie 
paradoksalne ujęcie! Powiedzmy które- 
mukolwiek z pedagogów, że nie ma mi­
łości do młodzieży: będzie to poczyty­
wał nietylko za najcięższy zarzut, uczy­
niony pedagogji, ale i za obrazę osobi­
stą.

Że matura jest bezcelową, przypad­
kowa i wypływająca (czasami, czasa­
mi..) z braku miłości do młodzieży, 
świadczyć może pewien, niepozbawiony 
dramatycznego komizmu fakt, jaki miał 
miejsce w jednem z gimnazjów. Jednego 
roku wydano tam maturę, jak to się mó­
wi, stuprocentową —  wszyscy ucznio­
wie złożyli. Być może, dyrekcja gimna­
zjum wychodziła z założenia, iż stupro- 
centowość jest najlepszą rekomendacją 
dla gimnazjum: tam przynajmniej uczą! 
Ale kuratorjum dało dyrekcji do zrozu­
mienia, że nie wypada reklamować się, 
i przysłało na drugi rok przewodniczą­
cego z gatunku sumiennie pełniących 
obowiązki, ścięło się jakieś 30 procent. 
Skandal. Ja to rozumiem. Komisja pra­
gnęła „wykazać się" przed władzą i 
rżnęła uczniów. Z ozystem sercem moż­
na przeto powiedzieć, że w obydwu la~ 
tach matura w owem gimnazjum była 
przypadkowa. Może w trzecim roku zna­
leziono złoty środek. Lepiej go jednakże 
nie szukać na tych drogach, a poprostu 
znieść maturę. Będzie to n ie t y lk o  z ko­
rzyścią dla młodzieży, ale i dla pedago­
gów, na których eksperymenty matural­
ne, w guście powyższego, nie wpływają 
zapewne budująco. Znieśmy maturę z mi­
łości do pedagogów. Wysz.

 -oO o -
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Powietrza i słodu!
W ięcej p o w ie trz a , w ię ce j słoń ca i ra - K R O N I K A Ś. p Bolesław Mlreckl

Pod tern hasłem organizuję się od 22 
do 28 maja .„Tydzień Dziecka". W  ciągu 
tego tygodnia szeroko (będzie propagowa­
na* potrzeba upiek i mad dziećmi. Wszelkie 
imorezy idlochodOiW:© przeznaczone są ma 
fundusz Kctoni j letir.bh.

Komitet „Tygodnia Dziecka11 opraco­
wał program akcji w ter, sposób, że cała 
dziatwa szkolna m. WiOhia -weźmie udział w 
wycieczkach (zamiejskich, pochodach pro­
pagandowych przez ulice i zabawach .o- 
groćfcawych. _ ,

Środa 24 maja; wioima będzie od zaję-c 
szkolnych. W ,dinara tym odbędą się właśnie 
masowe wycieczki dziatwy szkolnej za 
miasto. Komitet z&pewini wycieczkom do­
starczenie punktów żywność i owy eh, o r­
k ie s tr  itd. Staraniem Komitetu D y re k cja  
Kolejowa uruchomi specjalny pociąg” dla 
dziatwy szkolnej. J 1Tr .

Dnia 1X> ibm. -w sali Urzędu Woje- 
■wódizkieigo od-było. się zebranie Sekcji Roz­
rywkowej „Tygodnia Dziedka". igtdzie zo­
stały szczegółowo omówione sprawy, zwią­
zane z wycieczkami i ipo>chode!m (propagan­
dowym dzieci w! dniu i25 maja.

Społeęaeńsibwp iwinho iziwiróciić uwagę 
.■»» akcję Upiek i -mad Dzieckiem i w zrozu­
mieniu potrzelby tej akcji. poprzeć wstziel- 
id<e imprezy. Mię-dizy inmetmi wieczorem 24 
ibm. w ogrodzie ,po-Bernandyńskim odbę­
dzie się zabawa dziecinna, na której nie 
powinno.1 zabraknąć nikogo z najdrobniej- 
szłym chociażby datkiem na. nzjecz biedinyleh 
dzieci, nie mających możności iwyjazdu na 
wieś.

Dla tych dzieci zorganizowane będą ko 
ton je iełfnie.

W! iWilłnie na Ogólną iiłość przeszło 25 
tysięcy dzieci! w -wieku rszkioilnytm — pra.- 
wbe 6 .tysięcy nie ma absolutnie żaidnych 
warunków zdrowotnych. .Powietrze i słoń- 
<oe dla tylch .dizieei, itio 'kwest ja 2— 3 -tysięcy 
złotych. Sporą część tej! sumy pokrywa 
Ministersitiwp, Magistrat, Kasa. Chorych, 
lecz znaczna część przypada na samo spo­
łeczeństwo., (które nie może pozostać obo­
jętne na -wezwanie.

Zdrowie dzieci to zdrowie przyszłych o- 
bywaiteli, a więc ildh dzieli mość, sprawność 
i przydatność w pracy na jafcieimikóliwiek 
polu.

Dajmy dzieciom jaknaj-więcej sil na 
Ich przyszłą pracę! Tad. C.

Walne zebranie Ligi 
Morskiej

W diiriu 11 bm. odbyło się zebranie kon­
stytucyjne nowego zarządu Ligi Morskiej 
: Koionjiailinej, -wybranego na. Walnem
Zgromadzeniu członków L. M. i K. w dniu 
23 kwietnia bir.

Zarząd ukonstytuowali isię następuj-ąco.
Prezes p. wiojeiw-oda Jaszc-zołt, wńiceipre- 

sesi: p. rektict Opoczyński, p. admirał Bo­
rowski, p. prezydent Szumański; skarbnik 
p. dyrektor Makowski, sekretarz p. dyrek­
tor Kopeć,

S e k c je  u k o n s ty tu o w a ły  si-ę n a s tę p u ­
ją c o :

Sekcja iPnopaigandown: przewodniczą­
cy p. wizytator Matuazlkiewiicz, -człomk- jwie 
p, poseł Dobosz, ip. mjir. Kozłowski, p. oy- 
rektor Koipeć, p. Wolislki i p. Rochowie z..

Sekcja dochodów niestałych: przewod­
niczący -p. prezydent SziUmańsIki, członko­
wie : komandor Bliinstrup, p. dyrelktor Mil- 
kow-ski.

Referat sportowy objął p. Bnozyńsiki.
Do -ziairządu schroniska, -w; Trokach we­

szli: p. prezydent Szumański i p. płk. K,uk 
Szuster.

Z  ważniejszych spraw, które były przed 
miotem obrad pierwszego posiedzenia no­
wego zarządu, -zmiajidow-ały się sprawy: 
klubu żegiairlstkiego przy ŁM i K, „Święta 
Moraa" na terenie Okręgu Wil eński ego Id 
gi, organizacja Wi-1 eńslk-ieigo Okręgu. Ligi 
ora.z sprawd w-alnego zjazdu delegatów) L. 
M. i Iv., fetó.ry. ma się odbyć w dniu 25 b. 
m. w Wairszawie.

Na posiedzeniu nowego zarządu nobwa- 
iono zatwierdzić statut Kilubu Żegitairsilrie- 
go, uwzględniając ścisłą łączność organi­
zacyjną z Ligą, przycizeim w dniach naj­
bliższych, wobec zbliżającego się sezonu 
żeglarskiego, piracka izać cały tabor Ligi1 ,w< 
Trokach. do dyspozycji wymienionego 
klu b u .

W sprawie organizacji „Święta Morza11 
polec om o komisji. p-i lopagandowe j- natych­
miastowe rozpoczęcie ;pir;ao -w tym kierunku

W  sprawie organizacji Okręgu — po­
stanowiono zwlcłać (Zjazd Delegatów O- 
fcręgu Wileńskiego ma dzień 11 czerwca br. 
godz. 11, Izbie Rzemieśllńiczej w Wilnie.

W sprawie walnego, zjazdu delegatów 
w Wars-zawie — postanowiono delegować 
na zjazd od oddziału .wileńskiego, dwóch 
przedstawi c ieł-i.
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M B R L M  K R O N I K

po dłngich i ciężkich cierpieniach zn a ł w dnia 1 2  maja 1933 r. w wieka lat 6 6  
o czem zawiadamia nieutulona w żale

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 14 maja r. b. z mieszkania przy ul. 

św. Filipa Nr. 1 m 15,

I
I

SOBOTĄ I

D in  ! 3 :
Serw.^B,

Jntro
Bonifacego

Wschód Jiońca f , 3,23 

Zachód *Sońc* g. 7,07

PROGNOZA POGODY P.LM, -« 
na dzień dzisiejszy:

Program Uroczystości Jubileuszowych L.O.P.P.
SOBOTA 20 maja, 1933 r . : Odznaczeniami Państwowemi i Odznaczę-
Godzina 17: Uroozysta Aikftdemja L. <o k a a i  LOP|P w: sali feo«rfeareto*grjaej Urzę-

W  dniu 4 maja r.b. na cmentarzu Woj
skowym w Wilnie na Antokolu zostały
złożone zwłoki ś.p. Bolesława Mireckie- 

SZCZEPIENIE OSPY. Z dniem 15 05ywatela ziemi Mińskiej (pow. Ihu-
maja obowiązuje 6-tygodnicwy przymus
S ę p ie n ia  ospy. .ndemowttętom i w  Zmarłym utraciła nietylko rodzina
w wieku szkolnym (pc-w.tonneh W tym onieknna nrzedewszystkiem
celu wyznaczano :\v> mieście kilka punktów ^ ca> opł . ’ , przedew y m
a między innemi i w Pogotow i Ratum- Polska utraciła bojownika o mepodle- 

— REKURS .LITEWSKI. W  -związku z glosc. Od najmłodszych lat s.p. Bolesław  
■zamknięciem ma prciwincjti- IkiilikU' p-ows-zech Mirecki przechodząc twardą szkołę życia, 
iiych szkół 'litewskich, zainteresowani zło- był niezłomnym w swoich dążeniach wol 
żyli do mńnłste-r-stwa -reku-rs na zarządzę- ilościowych i pomimo teroru i przesia­
nie kuratora. dowania zaborców, z całą stanowczością

— RUCH OSOBOWY Z LITWĄ. Co- j odwagą potępiał brutalne ich postę- 
dziiennie przez most ną! Meireczain.ee koło p0vvanie. Uchodziło mu to bezkarnie tyl-
Rnzełaj przekracza; granicę w obie (strony cjzięj<i jeg0 znanemu prawemu chara- J_ł olwa. ^ .
pirzeszio 109 rotoiików. iNiemmiej cżyiwiony kterowj j niesłychanej energji. U współ- o . P. P . w, saii Teatnu Miejskiego a a  Po-’ *•  Wojewódzlkieigo (.wejście za zaprosae- 

. . .  .. e ra'1«®lrly’ SĴ „ ziomków swoich cieszył się wielką sym- M a ń ce  (wejście (bezpłatne). nilami).
pochmurna" S a ^ c e t ó  dSicmSi. -Chłód- “  NASIONA BliEAOZANE .DLA RO- PatU  - ^  wzorem _ uczynności spra- Godzina 20.30: Uiroczyste zapalenie ju- (T ej^ ie
no. —* Słabe wiatry z kierunków północnych. gJI s o w  Scr* ety ostatnio umo- wiedhwosci i jak rowmez uosobieniem ,bi.Ieaiszo,wi^o transparentu LOPP ma Go- Bermardymslkim. (w ej^.e

  w eW  fcrajawami fSBmemi mtesteanemi na przewodniej myśli niepogległościowej. rze Zamkowej. Ognie szitnozme. jPraeimaiisz j ?  ?>■
MIEJSKA dostawie masion tanaozainiyiclh' wartości 70 Nie słowami przekonywał ś.p. B. Mirecki oddziałów OPG. z orkiestrami u/licami m. Godzina 13. Nalot eakaoiry lotniczej i

  ZLIKWIDOWANA LIN J i. AUTO- tysięcy dalarówi ipłartmydh 6-miesiecziiemi lecz niezłomnym wielkim czynem i po- Witna g>kaz ^ ^ 7  dmuzym: O. P . Gaz. -w ogrodzie
BU,sow i w Z c m ifej M w e n c j, limja J d k Ł .  święceniem się. Przedewszystkiem pod- . 23: M d  damcii^ w enkier B em ard^skim  (wejsme ,bezpłatme).
auto-bu.^awa .ar. 5, obsługując-i trasę ul. — ŚWIĘTO KOLEJARZiY W NOWEJ kreślał on swój patrjotyzm utrzymując ^  1 ^ . a 'Mickiewicza, Godzinna 16: Fest>m 1-otaiczy aa, Poru-
Zamikos-a. — Zarzecze, a dniem I I  b®a. zo- 'WILEJCE. iW niedzieilę I I  bm. w N. W i- własnym majątku i swego szwagra T0^ a a i* bamiku. Loty uczniów. Loty inskiniktorćw.
.Samie zlilkwidoiwana. lejce obchodzone 'będzie święto KPW O- szkoł p .0 .W . już w roku 1915, nieli- NIEDZIELA 21 maja. 1933 r .:  E ty Pa8aS? slkte- ■Bo®4allte świadectw, ab-

— NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA. -  misko N.-Wilejlka. * ie z konsekwencjami jakie mogły . . . . .  ,  R e n t o m  kmnsn azyfbowmictwa. -  Wstęp
W-itau przybyło w ostatnich tyigodmiach Święto to poprzedzi nabożeństwo, od- snotkać wraz z rodzina' W  okresie - Nabożeństwo .w kościele ,na lotnisko .bezpłatny. Dojazdy na Poruba
kiilkanaście inpwyah ,sklepów. Są to prze- pramioine przy ołtarzu polw ym , nastopnie & ^  niepodległość bvł Sw- Jaf a ' 10 _  , . .  . , rek pociągiem o godizini© 15,30 oraz arnto-
m a r i *  p rz e tw ó rs tw a  jo n o w e , sodo- odbeckie ,się defilada, oddziałów KPW, o- P J l c h u  m S te ż y ®  “  DekOTacja te B ł“ 'zy' W P P  tasam i
iwiaraie, stokpy owocowe itp. W tyra sa- itwarcie strzelnicy, poczem obiad . zawody P y udział w Dracv P O
mym olkresie zamotowiano aiifewiiidowamie spoifowe. czej. Brał czynny udział w pracy .U.
î je 5 siktleipów, iprzewążnie gńlaniteryjn.yęh. W uroczystością-di tych wezmą udział vV. syna zas, liczącego zaledwie lat 17,

’  URODZINY I ZGONY. W  miesiącu .przedstawiciele władz z Wilna, wysłał na front whlki o wolność. Dewi-
k.W'iet)ińiu urodziło .się :w/ Wiliirie. 654 niemo- —  OfBOZlY HARCERISKIE. i W® dłuż Zą Zmarłego było „Ojczyzna i W olność"
w>ląt W 'tym samym czasie zmarło 259 do- ipegranieaa, wiładże diitetwlslkie urządzają o- ponad wszystko. Zgasł przedwcześnie
rosłych i 117 uiemowNit. ¥ .  ,  . , . i- -------------

ZwiąztkSw' małżeńskich chrześcijan- _ _
sikich zawartio. 86, -irunych wyznań 7.2. No- pod opieką łitewśkieji straży igrainiicznej. mj Ziemia Wileńska przyjmując wzniosła uroczystość poświęcenia kamie- Obecnie, kościoły parafji do których
wych obywateli.przybyło 19, wyjechało na TEATR I MUZYKA Bohatera na wieczny spoczynek lek- nia węgielnego pod kościół, budowę któ- zostaliśmy przyłączeni, są odległe o 15—
stale z Poletku 112 osób. Teatr wielki na Pohulance — dziś, w ką mu będzie. rego niedawno rozpoczęliśmy. Dwanaście 25 kim., co przy bardzo złym stanie dróg1 O ł ł-A 4̂*111 A r> t n 1 1 vr A ̂-1 /s • a. «n M 1 M     ̂̂ .1  * —  I -___ I _ _ t

Poświęcenie kamienia węgielnego
POD KOŚCIÓŁ W  ORNIANACH

hoży dll;a mllcidżieży  ̂ szikbilineji i .harcerzy, dzięki tylko b. ciężkim warunkom bytu, ORNIANY, Ziemi Wileńskiej. W  dniu ściół widzimy w odległości zaledwie 2 
c i ja ń -  k tó r z y  w i-większeji łiczfbia spętdzią wakacje 5 0jejąC p Q utracie ukochanej własnej zie- 7 maja roku bież. odbyła się u nąs kim., ale dojść nam nie wolno.

-  S P Ę D . B Y D Ł A . W  i^ bfegłym  t f f i o -  sobotę J3  fa m Q gQdz g ^  gfa w dalszym 
‘dmiU! na tairg i tniiejinkie SjiM-oiwadEiOinl _  ciągu sensacyjną sztukę Ludwika Zilahy „Po* 
iszitlułk b y d ła  i hicrioigaciiziny. Z te g o  iZioo na trzeciem piętrze Nr. 17“, która mocnem 
sztulk izalkiuipliiło' m iasito, 1 5  isizituk zr.k w e śtjo - napięciem i tajemniczością zagadkowego mor- 
.nioiwała komisjia, łekarskia, re s z tę  zaś (nabyły derstwa —  wzbudza ogólne zainteresowanie, 
okoliczne igm iny. Czołowymi wykonawcami są p.p.: Szpakiewń-

WOJSROWA czowa, Rychłowska, Zielińska, Trapszówna, Ja- 
r, * a t t t a  t  sińska-Detkowska, Grolicki, Bielecki, Szpakie-

-  K A R Y  Z A  W Y K R O C Z E N IA  W O J -  wicz_ Łodziński inni.
SIKjOM^E. 36 oisób zositało ukaranych o- Pomysłowe dekoracje Makojnika, Reżyse-
stafcnio grzywiną i aresztem za ,npef steso- rja Tomaszewskiego.

Cześć Jego zasłużonej, świetlanej pa- lat temu zostaliśmy odcięci granicą litew- uniemożliwia wielu korzystanie ze słowa 
mięci. ską od naszej parafji. Dawny nasz ko- Bożego nawet w uroczyste święta. Myśl
 __________________________________________________________ -hfcitLŁimi - budowy kościoła dawno już powstała

wśród nas, lecz dopiero teraz, dzięki ofiar 
ności właścicieli dóbr Orniany Michała i 
Anny hr. Tyszkiewiczów i Dowództwa 
Korpusu Ochrony Pogranicza, oraz współ 
pracy wszystkich obywateli okolicy, mo-

Zwłoki uczenicy samobójczyni
WYŁOWIONO Z WILJI NA ULICY FABRYCZNEJ

WILNO. —  W czoraj rano robotnicy W  kieszeni fartuszka szkolnego znale żerny ją w życie wprowadzić. Zwrócili- 
iwiainie s ię  doi p rzep isó w , obqw iązu jący ; po- —  „Królewicz Feniks“ —  fantastyczny ba- tartaku Świrskiego przy ul. Fabrycznej ziono pustą flaszeczkę od esencji octo- śmy się też o pomoc do współobywateli z 
b o ro w y ch  i  rezeerwiaitów. let —  pantomina w pięciu obrazach w wy^°“ wyłowili z Wilii zwłoki 16-letniej Heleny wej. całej Polski. Wezwanie nasze nie poszło

^ ^ cbaJ= ( ar^tow  b - R  Mu- 2 4 ) , uczenicy gimna Sawicka popełniła samobójstwo z po na marne i ofiary,POCZTOWA
która zaginęła jeszcze wodu złych postępów w nauce.

Bezrobotni okupowali sekcje teciio. magistratu
—  O P Ł A T Y  R A D ;JO F O N IO Z N E . - -  g0 roję tytułow ą; ukaże się w niedzielę 14 zjum Kluczowej, kt<

Z dniem 1 czierwica zostainie ob-niżoinia o 10 maja o godz. 4 po poł. w Teatrze na Pohu- w dniu 11 kwietnia. 
proiC doityclhczaisciwa .taryfa za posiadań ie lance.
radia Na uiw.sizloiść -opłaJta za rad.jood- Wspaniale dekoracje, niezwykłe kostjumy. 
bir ik.i będaie R o s i ł a ,  3 d  tj. W e, He r n y J o « ^ * Z ^ , ;  ^  ^

bezrobotnych. P ' mal^Śt Wys^ia^sLego 0°9 ^ekoracyfnych obra W ILNO. W czoraj w południe paruset stawiła sytuację robotników w-odociągo-
UNIWERSYTECKA zów, przedstaw iających sceny walk pod T ro - b e z ro b o tn y c h  b k u p o w a ło  maigi^tira-t, za ta -  f\pych i k a n a łiz a c y jn y .c h .

we zotiź 
.odbyła
praW , p. Stannstiaw a uvoiazia, 'aiuigjo.reiLu,M3giu sw oją wędrówkę z piękną kom edją 
y ice-p rezesia  Syndylkaitu Dziieinjtiuikarzy^^Wi- miodości“ (w ystępy J. Sm osarskiej i 
leń sik ich , k o re s p o n d e n ta  „K ulrjeirs 
sz a w śk i;e g o “ -wt W ith ie .

AKADEMICKA
_ Sadnlirin Mariańska Akademiczek no- Białymstoku. c ią g o w i. . .

wiadamia że dnia 13 bm o o-0 dz 21 (bezpo- —  Teatr Muzyczny „Lutnią". W ystępy M. N a  w ez w a n ie  p rz y b y ły c h  p o lic ja n tó w  Zasrała w ię c  potrzieiba uisiumęcia -n ięk tó -
średnio no maiowem) odbędzie się zebranie Grabowskiej. Dziś ukaże się po raz 2-gi w eso- b e z ro b o tn i z a ez ę li s ię  pow  i i i  rozohod żić , d em ion stran tó w  .siłą . M im o  to  do p o-

- ■ ■ ^  ■------  ł*  rmhprfn Cnnłiuuą . . -............................. — ażniejK zyich in c y d e n tó w  n ie  d oszło .

pow ro-cie d e le g a c ji  b e z ro b o tn i ro ze-
  Pryw atna Szkoła Powszechna im. T . wystawę i grana jest wprost wyśmienicie, lieb  w ice p rez y d e n ta  C zyża. D e le g a c ja  p rzed  szjIi się .

Czackiego Stefana Świętorzeckiego przy koea. dzięki pierwszorzędnej obsadzie scenicznej z  =  = -----------------------------  *
Gimnazjum im. T . Czackiego w Wilnie (z pel- M. Grabow ską w roli tytułow ej. T ańce i ewo- 
nemi praw am i). W  roku szkolnym 1933 —  34 lucje układu W . M orawskiego. Opracowanie re- 
czynne będą oddziały od I do V-go. Do oddzia- żyserskie M. Tatrzańskiego. Ceny zniżone. Zniż 
łu I-go przyjmowane będą dzieci urodzone w ki ważne.
roku 1927 lub wcześniej, bez egzaminu. —  „M arica“ na przedstawieniu popołudnio

W  koed. Gimnazjum im. T. Czackiego bę- wem w „Lutni". Jutro, na przedstawieniu po-

choć niewielkie,
wciąż płyną, za co wyrażamy ofiarodaw­
com gorące „Bóg zapłać".

Poświęcenia kamiema dokonał z dele­
gacji ks. Arcybiskupa wileńskiego ks. pre 
fekt J. Bielawski z Podbrodzia, Mszę św. 
odprawił ks. proboszcz J. Szołkowski z 
Korkożyszek, kazanie wygłosił ks. kape­
lan Brygady K.O.P. Wilno kpt. Śledziew-

S P O R T
se k c ji eucharystycznej w  Domu Sodahcyjnym. ta.operetka GHbert^„Cnofliwa^ZuzaunaJ^obfi- -^ W id w s z y  p op raed tlto  fctóra  ao ''‘ażnie

SZKOLNA moru sytuacje. Operetka ta .otrzymała nową a. P'r'zY ^ l 'a  p rz e z  sze^a se k cji te c lim cz - o , W  KILKU WIERSZACH
D ziś odbędzie^ s ię  kcilejmy m e cz  p iłk a r­

sk i o1 m istrzo stw ie  O k ręgu . G r a ją  d ru ż y n y  
K P W  Oignislko i M alkabi. Z  u w a g  i ,m  d o ­
b rą  fo rm ę d ru ż y n , m e cz  budzi druże za in te -  
reiśoiwtamię.

WILNO. —  Na granicy litewskiej w rejo- go się na wyspie jeziora przez nieprzyjaciela—  D ru ż y n a  W K 8  u  w y je c h a ła  nn ^wa m e

da czynne klasy odJ II do VIII-ej. Egzaminy południowem po cenach propagandowych wy- nie Trok zatrzymano dwóch 19-letnich chłop- potopili mnóstwo klejnotów i złota w jezio- 2 2  ™  © ‘ 4
wsrcpue do Szkoły Powszechnej i Gimnazjum stawiona zostanie melodyjna operetka Kaimami ców Aleksandra Aksimowicza i Michała To- rze. Klejnoty te według Aksimowicza i Tom a  
— ..............-    terminie dnia 16  „M arica“ z M. Grabowską w otoczeniu naj- maszewskiego. którzy udawali sie do Trok w szewskiego maia znajdować sie w skrzynkach

P rz y p o m in a m y , że  w  n ie d z ie lę  o 11 r a -

Litwini szukają skarbów w Trakach

rozpoczną się w pierwszym terminie dnia ió „marica z M. Grabowską w otoczeniu naj- maszewskiego, którzy udawali się do Trok w szewskiego mają znajdować się w skrzynkach 
maja o godz. 8  rano, w drugim terminie dnia wybitniejszych sil zespołu. Początek o godz. 4 ceju poszukiwania skarbów na dnie jeziora Tro metalowych na dnie jeziora Wielkiego.
Jf» czei-Yycn. po po,. Ceny propagandowe. _ Chłoocy nosiadali nawet soorzadzony orv- .rozpoczną się  w  saili g im n . im . L e ie -

Zapisy przyjmuje 1 udziela informacyj —  Mikołaj Orłów jutro juz gra w sali Kon c ?  * . , . . _Pcy P ° a i  nawet sporządzony pry z a w o d y  sze rm ie rcz e  o m ieirzosiiw o
codziennie od 1 0  —  13 kancelarja gimnazjum serwatorjum (V/ielka 4 7 ). Niezrównany piani- Chłopcy wyczytah w jakichś starych ksiąz- mitywme ubiór nurka,  1 zaro c.ay szerm ieiicze o m ,
przy ul. Wiwulskiego 13, tel. 10— 56, gmach sta ten wykona świetny 
własny, obszerne boisko (w  zimie ślizgawka) w afiszach. _

program. Szczegóły kach, iż .w czasie oblężenia Trok przez Krzyża poszukiwania.
który miat im ułatwić w eiai z a w a d y  SM rm daw ae

szkoł, midywliidiuailne 'r 'zespołowe. :szlkoł sre-

ków w 15-tem stuleciu książęta litewscy w o- Chłopców odesłano do rodziców w Marcin-

‘ ° grÓ̂ O T E r E  GIMNAZJA. Za.riząte- i-, w nied ^ ^ ° l i ^ a M i^ “ o, ^ d Z! :  taw ie  zdob^ ia zamku W * *  kańcach.
niern Kui'#em  O k rę g u  Sizlkołneigo W'1'len- n!e na ^ hnf r t odbędzie się _wspa g m  

. . . . . , T małe widowisko batalistyczne p.t. „Kościuszkosikiego igiapm.azjum ikioekłuikacygin.e dr. l a r a -   :__________________________   ,____  —pod Racławicami" Anczyca z udziałem kawa- NIEPOKZĄDKI W  BANKU „RO-
e la  Euizera. i- Aircinia K aufm alm a iw K łe c k u , lerjp artyierji, piechoty, oddziałów sanitarnych LA". —  W  wyniku rewizji przeprowadzo _

WILEJKA
L lO N ĘŁO  DZIECKO. —  11 bm. 84et-

d tiicłi. —  U d z ia ł w. /tej iniectodizieininej iimipire 
.zie b io rą  n a jlep sze  izesipoły szk oln e.

* ^

J a k  w yn ik a z. ikomiibiikaiti^ Wid. O Z L A , 
z o s ta ły  u sta lo n e  n a s tę p u ją c e  ceny. bidetów  
na. sezon  b ie ż ą cy  ma 1 w szelkie ('imprezy m ie j

» le !glo  am ntotrięcto  g o ń c e m  ' b i t e g o  r o -  i t.d. na czele zespołu artystów teatrów lwów „ej w  banku spółdzielczo -  rolniczym ~  sco w e, orgataóow am e p m m  ,W iJ. O Z L A :
ku  -szikolnego 1932-33. .  f klcl>; Barwne kostjumy, swojskie melodje, ma- R0la“ w N. Wilejce został zatrzymany Albin Dudziński, mieszkaniec Zodzisz<A; gnu ^  doroS}yeh  n a , ibofeiko (miejsca sie

SPORTOWA lownicze tlo, chory i pokazy batalistyczne, . d v s o o 7 v r i i  w ła d z  k ie ro w n ik  te0 0  b a n  ny Z | bawiąc się nad W dją wpadł do 5 © g ro sz y , dlla. m llodżieży s z k o lu e j
—  Bratnia Pomoc przy gimn. im. J. Lele- składają się na artystyczną calośc tego nadwy- J*° d y s p o z y c ji  w ła d z  K ierow n ik  tego b a n  wody utonąl Zwłoki wydobyto. 2 0  g ro s z y  z a ś  d la  z a w o d n ik ó w  le k k o a t le -

we!a organizuje zawody szermiercze o mistrzo laz iuecodziennego widowiska. Bilety w  cenie KU K w a sm k . ŚWIECIANY tycan yd h , n ie  M oirącydh u d tsia ta  ,w sa m y c h
stwo szkoł średnich. f  z -̂ *° -,e’ * 7}- frybuny siedzące i_ 50 gi. sto- Niedokładności księgowe są dość z n a

Zawody odbędą się w sali tegoż gimn. o Ń‘ce> nabywać można w cukierni Sztralla (czer czne i mają sięgać kilkunastu tysięcy
wonego). KINACH’  3 5 y A   ,Jrbana 1 e0P°lda 1 Urbana Wlad7s,awa. mie

t u  U K rtJ /7 w  rm N rtL H .- _ _ J „  szkańców wsi Zaprudzie gminy podbrodzldej,
REW JA -  Postrach Arizony. Kwasmka z polecenia władz sądo- H
HOLLYWOOD -  św iatła wielkiego mia- wy011 zatrzymano w areszcie.

Święto 6-tej wileńskiej 
drużyny harcerskiej

W  dniiacih 1 3  i 14  bm . od b ędzie isię 
skirosmuy obcbó.di szeiś'cii;cileci.a 6 -itej: W illeń- 

Drużyny Haircereik z niaistępująicym
progp-am eiii:

D n ia 13  bm . o (godz. 18-itej odlbędizie się
MLeczóir H a.rcersbiy 'aj sali. sizik.oły .powisz. 
•Nr. 7  (uil. R yd za-Ś m igłeigo, ró g  'Sizeptyc- 
ikiego). P o  części, bardziej) 'O ficjalnej od b ę­
dzie s ię  wi eezor.nica iłuaircersika,.

D n ia  1 4  bm . .o godz. 11'tej1. odbędzie isię 
otw arci©  i w y sta w y  i pam iąteik dńużyiny ,w!
św ieci!icy pnzy Mil. Zaw.ałnej; 16 m . 1 . W .y-
staw a. będzie otw arta ! w  niedlzielę do (go­
dziny 1 5 -tę j , a  p óźn iej1 w  c ią g u  całego  ty ­
go d n ia  od go d z. 1 7  do 19.

Ws-tęp -iiia 'w ieczorn icę, w ieczór 'harc. i 
y sta w ę  Ibezpłatiiiy.

'W ierzym y, .że iw.sizy.scy p rz y ja c ie le  i 
s y m p a ty c y  d ru ży n y , o r a z  c a łe  h a rc e rs tw o  
w ileń sk ie w eźm ie licz n y  udziail w  tem  .śiwię 
cie drużyny.

" ^  r̂î innoiHiiLiłiiHiiijiiiniiiiiniiiimm̂ iniufflininuinininiMn
GORĄCO POLECA SIĘ rzeczywiście zasługu­
jącą  na pomoc rodzinę z 8  osób: mąż od roku 
bez pracy, matka b. dobra praczka, również 
bez pracy, 6 -ro dzieci w wieku od 1 2 — 2  lat. 
Obecnie naprawdę im wszystkim, a zwłaszcza 
dzieciom, grozi śmierć głodowa. Najdrobniej­
sze datki uprasza się składać w redakcji „Sło­
w a" dła „Tel.‘ . Rodzice cnętnie podejmą się 

wszelkiej pracy.

sta
CASINO —  Królowa podziemi 
HELJOS —' Gdybym miał miljon.
PAN —  Nagana
ŚWIATOWID —  10 procent dła mnie. 
LUX —  Sierżant X .

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Nagły zgon. —  Nagle zmarł na ul. An-

Czy zarzuty mu czynione mają pod­
stawę, wyjaśnia się.

godz. 11 w niedzielę 14 b.rn.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Połączone posiedzenie I i III Wydziału 

T -w a Przyjaciół Nauk oraz Oddziału T -w a Hi­
storycznego odbędzie się dnia 13 bm. w sobo 
tę o godz. 7 wiecz. w lokalu T -w a Przyjaciół 
Nauk (Lelewela 8 ). Na porządku dziennym re 
feraty; 1) p. dyl*. Turkowskiego pt. „Sprawa 
metody wyd. materjalów histor - literackich z 
papierów drukarni Zawadzkich; 2 ) p. M. Duna 
jówny pt. „Z lat uniwersyteckich Tomasza 
Zana“.

—  Zebranie Koła b. W ychowanek gimn.
S. S. Nazaretanek odbędzie się w niedzielę dn.

lU K U K b K lC J W  U111U I^r U IH . U g U U Ó . U  l i l l i U  JćlL lćJ  H Z V  £  L i c a m ,  o ch iic a  o i y  . Ł

Obecność członków'konieczna. ' CY do Wilna mieszkaniec_ wsi Rużyszki, gminy ochrzczone, na imię Czesław - Kazimierz

ŚWIĘCIANY
-  FAŁSZERZE BILONU. —  Zatrzymano m w o d a a h  1 0  g r o s z y  z a  okaizainiem le g i ty -

m a ę ji  'zaw(odin!iqzej.

wadzi dochodzenie, czy są  oni winni.

znaiezśonc u nich formę do ołowiu oraz 8  W  diaiadh 2 0  ii 2 1  ibm. ma stiaidjiO.nie O-
sztuk laiszywych monet po 5 0  gr. Policja pro- ™ od ka W  (iPionórnomit) odibędą s ię  .zaw o-

d*j' o M istrz o stw o  'Oteręgu Maisy „A pasu
i ipanóiw. Pocziąteik zaiwlodów; dlńta 2 0  bm . o

—  DZIECKO POD W OZEM . —  W óz cieża POSTAW Y go d z . 16, d ń ia  2 1  bm. o  ,go.dk. 9 .
rowy najechał na ul. Dobrej Rady na 5-letnie- —  SAMOBÓJSTWO. —  Powiesił się w le- Z g ło sz e n ia  mafleży n ad sy łać  dio d n ia  17  
go Zygmunta Sławińskiego. Chłopiec doznał sie ig.jetni mieszkaniec wsi Zacharowszczyzna bm. do .god.zimy 1 4 ,3 0  wiraż z wipi&owem 50  
ogólnych potłuczeń, lecz życiu jego nie grozi hruzdow^kiei Teodor W esołow ski Przyczy g ro s z y  od zaiwodinilka n a iręce p. Kudimkilsa, 
nic. PrzewSeziony przez pogotowie do szpitala * ą  •sam obójstw ai _  ciężkie warunUi materjal- M etrp p o ftW taa  1. Zigfoszenia nadesłane
św. Jakóba.

—  Porzucone dziecko. —  „Z powodu nę- ne.
-0O0-

14 bm. o godz. 4 po pot. w 'lo k a lu  s z k o ły .-  to k o lsk ief w  dniu 12 bm. o godz. 6 rano jadą dzy dziecko porzucam sama się topię. Dziecko
.....................  cy do Wilna mieszkaniec wsi Rużyszki, gminy ochrzczone, na imię Czesław - Kazimierz . —  A  o . . .

—  Z3E 1B R A N I E  C Z Ł O N K Ó W  I  S Y M -  niemtfńczyńskiej^ Ignacy Perwenis, liczący lat Kf r̂ kJ _ z , 2 ,  Wk. FILMOWEJ TAŚMIE
K IN O  RtEjW UA.

a mTrrrr/HTTfT- -D-DnTrruł j  /-t i n j , • 4 0 . Przyczyny śmierci narazie nie ustalono. —  wijaków podrzutka, chłopaczka w wieku około
P A T iK O W  BBiW iK. R a d a  Groidizika p o d a je  Zwłoki zabezpieczono do decyzji władz proku- 3 miesięcy, którego znaleziono w dniu 10 bns.
gIo iwia.dcimioiacn, z e  wi dlnim 13  Ibm. oi (godz. ratorskich. w korytarzu przy w ejściu do kościoła W szyst-
'l)8 Hteji (w lo k a lu  Raidiy p rz y  uil1. ,św. .Ainny —  Strzały na wiwat. —  3 strzały rewolwe- kich Św iętych. W  tym samym dniu znalezio- 
2— 4 , o d b ęd z ie  s ię  zebirmnie crziłionków i. sym  rowę na wiwat oddał o północy dnia 11 na no drugie dziecko w klatce schodowej domu
p a ty k ó w  B B W R  z n astęp u jąciym . ponząd - ul. Legjonow ej p. Roman T . Ma on wprawdzie przy ul. M ostow ej 29 . Dziecię to liczyło zale- ty cz n e g o . D w ie  s tro n y  t e j  egzoty lk i m o żn a E lla  p a ń : .biegji 60, 100, 2 0 0 , 8 0 0  m etirów
ki.em  o b ra d : pozwolenie na noszenie broni, ale nie do takie dwie około 2 tygodni. Obydwu chłopców umie o b e jrz e ć  w  , ,R e w jT ‘. gg m  p rzez p j0it;ki. Skolki w  dlalł z Ttoabie-

po terminie uiwizgiLędni.ane uie tbędlą. Do źgło 
saenią .należy dołączyć łegitymaoję zawO- 
dniezą P1ZLA.

Program .zaiwlo.dóiw oibejtmuje uastępu1- 
jące ikonikiuireinicje: d.l!a panów.: biegi 100,
200, 400. 800, 1500. 5000 i 10 ityisięcy me- 
'trów , 1 1 0  m. płoitlki', isfcoite ivv. dal, wzwyż, o 
tytezee i trójskoik. Rziiity dyslkiem, M ą  i

Ameryka: zawsze ma w sobie coś e(g®o- i0SlzeaetI>eiiri

1) '(Poisel dir. S. BirOikoiwski: „ Z g ro m a - g0 uzy^ku* 
dzęnie Naroidioiwa w< dmfiu 8  m a ja  b r . na  
‘tle iSytuaiCjif oigóilne.j| p a ń s tw a " .

2 ) dr. A . Hiirs:zib©rg: „ Z a g a d n ie n ia  g o ­
sp o d arcze  chiwiLLi' o b e c n e j" .

W-sitęp w olny.
R ó ż n e

— OSOBISTE. Dyrektor

szczono w przytułku Dzieciątka Jezus.

Sprawcy napadu pad Wllejką

„Miłość .złoczyńcy1 f odsłania, wiółeklroć giem, w dal' z miejjsica, 'wtz.wyż, z rozlbie-
'zreis.ztą już odsłaniane tajjniki życia świa- giern. Rzuty oszczepem, dyskiem i kulą
ta podziemnego. Tym razem jednak jest (domiotną ręką i oburącz). 
to o ty le  ciekaw iej' zrobione, że wtamy- c ia to /S w u i  kta
iwacz-isyni trafia ;nla, .siwego, papę, ongiś sła- ZAWODY SIATKÓWKI NA PIoRO-
\y inego „facboiwca", obecnie solidnego ju- MONCIE

WILNO. —  Przed tygodniem notowaliśmy o do jej pieniędzy,, Niszczerowa usiłowała ściąg- billera. K ry m in a ln e  f y p y  n a s ta ją  n a  sy n k , W  Sobotę i niedzielę na stad jonie Ośrodka
zuchwałym napadzie dokonanym na dom mie- nać ze ściany wiszącą strzelbę. w i ipa p a .'broni. igo sk ń te cz n ie , czem  .pkzy- W . F. na Pióromoncie zaw ody siatkówki pań

Ra ^  ,, . a S  . szkańca kolonji Jaźwinowo, gminy jaźwinskiej W ówczas jeden z napastników strzelił do sie  do szczęśliw ego  haooy-enld u . * P™ 6™ Pr7Y  udziale czołowych zespołów z
B a n k u  G osp od arstw a. K ra jo w e g o  w W iln ie  powiatu wilejskiego, Zachara Niszczerowa. niei raniac w oierś. ezyn.ia s ię  oio ^zczęsinw ęgo n ap p y enou. 0gtliskieni j AZs  na czele.
p . Ludwik SzfwlyikoWisIki, w y je ch a ł n a  k ilk u  W  nocy Niszczerow wraz z rodziną zbudzo / r r in w w w u  140 doi 20 zł oraz biżuterie A m eryk a; cdłltów, fhrowlnimgów. il ma.Uize- Początek w sobotę o godz. 17-ej a w nie-
■dlniowy p ob yt w s p r a w a c h  służb ow ych  do ny został pukaniem do drzwi wejściowych.—  naoastnicv*zh*e^li * ró w  —  t o  jedna, sttrona m ed alu . J e s t  jeszEze dzielę o godz. 1 1 - e j /
W a rs z a w y . Z a stę p u ję  P w iced yr. A n to n i Gdy drzwi otworzono, do mieszkania wtargnęło p " y . 1 *  * . - . . . , .  . .. Laisso i m o cn a  p ięść , s ą  .stepy A rizon y . „ „ „ „ . ^ . 7 .
B a r b a r o  dwóch uzbrojonych w rewolwery bandytów, W wyniku dochodzenia wojewódzkiej poli- ,  , ^  • p oSt;r£LfJh ^ ri  HERBATKA TO W A RZYSK A  SEKCJI

i 4 Tr którzy zażadali od Niszczerowa wydania ^o- cił śledczej udało sic aresztow ać jednego z ra T am  w łaśn ie  su ozy  się jjPositraeh iA.ri G IF R  ^ P O P T r iW Y C H
-  Pan, K ura,tfor O k rę g u  .Szkolnego K . ^  o tr ly m tn e fo d  S e w ^ h  z W ? k i f  busiów. ‘ * o n y “ , c z a rn y  c h a r a k te r ,  k t ó r y  n ie ty lk o , G IE R  SPO RTO W YCH

^zeiągciwisiKii \wyj,eclh.ał ,n.a dzień 13  bm . tąj. Steioryzow aw szy domowników, napastnicy Aresztowanego bandytę skonfrontowano ze  itero ry zu je  .wisizystikilcb wjkuło, a le  W d'o- Walne zebranie sekcji gier sportowych od
n a sob otę) do sizlkclllmego. schrouiśk.a. w y- splądrowali całe mieszkanie i natrafili na kry- wczoraj z Niszczerowym, który poznał go. d atk u  w ię z i .skrom ną dziefwieezlkę (C e c y lję  było się w zeszłym tygodniu. Ustalono plan pra
cieczikowego n ad  jezio rem  Nairoczi w, s p r a -  jówkę, w której* żona Niszczerowa schowała Policja poszukuje obecnie drugiego spraw cy Pajrtker) i c h c e  j ą  ^zmusić ld)o m a łż e ń stw a . CY na okres bieżący oraz wybrano nowy za-
waiclh, ziwiążanydh z budlową, te g o  sC h ro- 140..,tJ?la^ w * W idząc, że bandyci dobrali się napadu. Z ja w ia  s ię  je d n a k  m ścicieli, isdLadhetny, i T.zą̂  w skład ktorego weszli: jako prezes —
—  -■ ■■ ■ ■ *  ' — -  WILNO. -  Nocy wczorajszej znaczny po- Straty sięgają 30 tysięcy złotych. ^  J bjllero (G ecw ges 0 'B r t e m) , M 6 - ^ Z b ^ t S a l k ^

A m  -  m —  _____ -1T  zgn ęb ią  „szw aim chalraiktera" i p o z y sk u - Zebranie’ ustaliło zmianę składki na zł 2 ro-
■ I ł Z f lB  I T I ^ m T K U  3e se ^ e  pięikneji p aU n y. cznie.
» W te n  aposiób podiwójuyi ptrńgrattn a m e -  w  sobotę o godz. 20-ej odbędzie się w lo-

budynki gospodarcze w P ofar pow sta. -  jaK. narazie przypuszcza- « «  ^  ^  * * * *  ’ °  ^

■a (podikładetn isenibymenlt afllnym. '

Aislka. — iZaistięplowaić p. kuratora: będzie 
naczelnik Wydz,. Szlkół średnich ip. Włady­
sław Głuchowski'.

— ODWOŁANIA PODATKOWE. —
W  n a jb liż sz y  p on ied ziałek  m ija  o s ta tn i t e r  zar zniszczył dom i . ^ _______ __ ______
m in sk ła d a n ia  odwoła?! od w ym ierzon eg o maj. Irejszy, gminy dryświackiej, pow. brasław j'ą —  z powodu nieostrożności, 
p od ark u  ob rotow ego. skiego. --------------



Samolot zderzył sią z balonem
NA POGRANICZU SOWIECKIEM

Na odcinku granicznym Zahacie, gra Wskutek zderzenia powłoka balonu 
niczącym z Sowietami, w dniu wczoraj- zaczęła płonąć. Dwaj piloci, znajdując? 
szym w czasie ćwiczeń sowieckich bało się w koszu balonu, uratowali się, wy- 
nów na uwięzi wydarzył się rzadki wy- skakując ze spadochronem. Pilot samo- 
padek zderzenia samolotu z balonem ste lotu, wpadłszy w korkociąg z aparatem, 
rowym. runął na ziemię, ponosząc śmierć.

nawo
—  W Y JA Z D  P . W O J E W O D Y  Ś W I­

D E R S K I E G O  D O  W A R S Z A W Y . Dni,a 
1 2  ibim. ip. w ojew o d a Świderisiki w yjechali 
ara kiilika dini w  SjpraM jajclh sh iźb ow ych  do  
W a rs z a w y .

—  ,,ŚWIĘTO MŁODEJ WSI". Zanząd1 
Wojewódzkiego Związku Młodzi/eży Dud!o- 
■wej w Nowjogródkrui origainizfuje w fecie br- 
Izrw. „Święto Młodej (Wisi'\ (które 'będzie po 
łączone z dożynkami. W związku a? tem od-

1 będzie się  ^  N ow o gród k u  'zfliót m łod zieży  
lu dow ej, tudzież pdkrew nyR h o rlg an izacy j  
m łodzieży , o ra z  s z e re g  odpow iednich  im ­
p rez , zw iązan ych  z  u ro c z y s to ś c ią .

W dniu 11 bim. zarządi wpjew. ZML. 
prosił jp. wojewiodię świderskiego o przyję­
cie pffetelktórartu nald ,,Świętem Młodej 
"Wsi", co pan' wiojlewiada wyrazi/l' zgodę. 
Akces swej: do komitetu olbywatełskielgo 
zgłosiło już SfZeaeg pp. posłów i senatorów 
Ziemi NowOgródzikiej z pp. posłem Poźn;iia- 
kiem nia czele, księiżna Sapieżyna, z  paw. 
szezuczyńskiego, orasz szereg iininiyeh wy­
bitny dh osobistości.

Jak nas iinlfoirmują.. w związku ze Świę­
tem Młodej Wsi, :spodiziiewane jest przyby­
cie do Nowogródka kilku tysięcy młodzieży

—  O P Ó R  WŁADZY. P o d cz a s  badania 
m ię sa  p rz e z  fe lcz e ra  w eterynairyjm ego m a ­
g is tr a tu  m . G rod n a Ł cp a cz y k o  T eod o ra , 
zn alezion o u Ejsim tonto,vej m ięso , p och o­
d zące z n ie le g a ln e g o  u b o ju . P rz y  k o n fisk o ­
w an iu . iiijsm iontow a s ta w iła  .czynny opór, 
o ozem fe lc z e r  'zam eldow ał w  p o licji.

-  Z E M Ś C IŁ  S I Ę !  N ie ja k i A ntoni. P o -  
•c.zobur zam . p rz y  u l. Rzeźnie,k'iej 17 , w i­
d ocznie od p ew n eg o  c z a s u  czul ż a l do H en ­
ry k a  S k ib iń sk iego , zam . p rz y  te jż e  uiliey, 
a g d y  w re sz cie  n ad szed ł czais izemisty, w y ­
bił S kib ińsk iem u  4  szyłby w  ok n ie.

P O Ż A R . W  m ia s te cz k u  .M ostach  w  
dom u M ich a lin y  M a ty s  w y b u ch ł w, d niu  1 1  
hm. p ożar, k tó re g o  p a s tw ą  p a d ł d a ch  d o­
m u . S t r a t y  m a łe . P rz y czy n a , p o ż a ru  n a ra -  
zie n ie u sta lo n a .

d ź w i ę k o w e  k in o  „a p o l l o “
Dominikańska 26.

Koncertowa gra najsławniejszych aktorów dra­
m atycznych: JOHNA BARRYMORE i LIONE- 

LA BARRYMORE 
w filmie p.t.

Arsenjosz
(Dżentelmen - w łam yw acz). Nad program : —  

tygodnik F o x ‘a —  najnowsze aktualności.

Z  S A D Ó W
KAROLEK I SUMIENIE.

W ly d z ia ł O d w oław czy  S ą d u  Okiręgowte- 
(go ro z p a try w a ł aż  idlw.ie s p r a w y  izwiiątfane 
z ,podrziucaniiem idzi ©cii n a  uiłicy.

PieiłwiSjZa towlę cislkairżouyich z a ję ła  —  
n ie ja k a  N a ta ł ja  Dożlnkakówna. Bladła —2 
lecz p rz y s to jn a  diziieWozyna op ow ied ziała  
sw ą  wtzmusizająeą tragejdlję.

P o cz ą te k  —  to  m iło ść .
Gdiy .prtełysżłio jedniak na. ś w ia t  d zieck o  

—  m iło ść  pierzłdhla, a p o z o s ta ła  /tylko p er-  
ispektjywa bezw lzględhej n ęd zy  ,1 b ezn ad ziej­
na, t ro s k a  o  dlziecko.

lPrzed oczam i bied)niej. m a tk i s tan ęły  
d w ie m o żliw ości — cierp ieć  razem , z idziiec- 
(kiem n ęd zę łu b  p o rz u c ić  j e  na, luflucy, by 
zn alazło  p rz y tu łe k  i iwiydhiowianiie, k tó re g o  
m u  n ie  mogiła d a ć . IFożniiafcowna w y b ra ­
ła  /to druigie.

Dizieclko podirtzuciła w  ibram ie d om u  N r. 
13 p rz y  ul. S te fa ń sk ie j . W  u b ra n k u  p o d -  
irteUtiba; ianiailazlla s ię  jedlnialk k a r tk a  s z p i-  
talUna iz niaizwiisikiem m a tk i.

K a r tk a  t a  zap row ad ziła  Poźniakówlnię n a  
ła w ę  o s k a rż o n y c h . Sąd! luw zględniiając o- 
koliicznnści ła g o d z ą ce  iśkazal j ą  na, 3 m ie ­
s ią c e  w ięzien ia  jteidlnafc k adę -zawiesił sk a ­
za n e j ima p rz e c ią g  ł a t  trz e c h .

P o  Pożniaków iuej sltan ęla  p rzed  S ą ­
d e m  K a ta rz y n ta  Ja siiu lad iec , wdowca. H i-  
stiorja pcidobnla d o  p op rzed n iej, z t ą  tyillko 
rózlnicą, ż e  P oźn iak ó w n ę musiiała; od szu ­
k a ć  p o lic ja .

—  Ja s iu la n ie c  nia idlrluigi d zień  p o pcidrzu- 
iceniiu dzieclka ma ul. SuJbcoz 10., ,zgłosił a  
■się d o  komiisanjlatu sarnia. iWyreiuity 'su­
m ien ia  :i m iło ść  m atcizyn a mie ipoizwiOilMy 
jej: dialej .ulkrlj-wa-ć isię. I  tymi razecm; bab­
r a ć  pod u w agę lokokiezimcśei ła g o d z ą ce  są d  
sk a z a ł JasiuJilaniec n a  3 m ie s ią ce  w ięzie­
n ia  z zaw ieszen iem  kamy na. dwa- la ta .

Z T-wa Krajoznawczego 
w Wilnie

P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  K ra jo z n a w cz e , —  
m a ją c e  w  c a ł e j  P o ls ce  Około 20 0  od d ziałów  
i w ie lk ą  i ilość k ó  ł knajoznaw eiz. młoidlzieży, 
sizeiroko, zakiieiśia g r a n ic e  ewejj d z ia ła ln o śc i  
k tó re j  od źw ieT ciadleu ie znajldizie s ię  ma 
ła m a c h  o rg a n u  T -w a  p. t .  „ Z ie m ia " .

O ddział W ile ń sk i n ależy  d-o n a jle p ie j  
zorgari'izowamyeh o r a z  initeusyw niej p ra c u ­
ją c y c h . N d ostatn im i Z jeździ e  z o s ta ły  
ze w zględ u  ma ,w y d a jn o ść  prac,y; w y ró ż n io ­
n e od d ziały  w  P o z n a n iu , Lwowie-, i  w ła ś ­
n ie  w  fWilmie.

■Wilno z asłu ży ło  ma d o b re  w y ró żn ien ie . 
P rz e k o n a ć  s ię  o  -tern m o g li w s z y s cy  cz ło n ­
k ow ie, k tórzy , ma W aJlhem Z e b ra n iu  po­
słyszeli sp raw o zd an ie  z  działaJlności w c ią -  
grt o s ta tn ie g o  ' oku.

S-chrcnilsfka. tu r y  s ty cz n e , w y d a w n ictw a , 
■wycieczki, krajozn aw icze i t .  d . —  szetridko 
się zaz n a cz a  idiziatailiność O d działu  W ileń ­
sk ieg o .

Z  wyidlaiwlniidtiw szczególimem potwodize- 
niem  c ie s z y  się , ,Przew rod n ik  p o  W iln ie "  —  
ś . p . p ro f . K ło sa , d ob rze  id ą  „ W y cie cz k i po  
w ojew . W ileń sk i em  d r. S t. Lorenitiza oraz  
b ro sz u ra  o o ch ro n ie  'k u ltu ry  ludow ej p ió ­
r a  p . M. P ru fte ro w e j.

*  B a rd z o  d ob rze  ,się rozw ija, a u to n o m i­
czn a  S e k cja  Miłośni,'ków W ilna.1 .i, W ile ń sz -  
czyzn y , ikitóra w y k a z a ła  en e rg icz n ą  idizia- 
labność i w ielk ą  ru ch liw o ść .

ż y w e  i  p ra c o w ite  isą K ola . M łodzieży  
k tó re  m o g ą  s ię  w y k a z a ć  i w ielk im  .dorob­
k iem .

■Walne Z eb ra n ie , k tóreg o: ob rad om  w 
d niu  9  b . m . d osk o n ale  przewiodmiiczyi p . 
Ł . G hom iński, p o  w y słu ch a n iu  spraw oz,- 
d a ń  z  d z ia ła ln o śc i od d ziału , u dzieliło  z a ­
rząd o w i absołiultor jlulm, .wyraJżając, jedino- 
oześnae poidlzięlkoiwaiiiie iza o w o cn ą  pra c ę .

W y ło n io n y  n a  W allnem  Z e b ra n iu  z a ­
rz ą d  Odidziaiu -PT K  ukoimśtytiuoiwał s ię  w 
sposób  m astlępującyi:

D r. :S't. L o re n tz  —  p rezes , d y r. Z ąpaśni,!:
—  'w iceprezes, inż. N a rę b s k i —  skarbniik, 
p. Ro.-iia.ik —  znoi', '■skarfomdika, A . K rzem ień
—  se k re ta rz . Z. Dtomainiewaska —  k ie r .
K ó t M łodzieży, Z . K ie-w liczow a —  k ier. 
'.schroniska, J .  H cn p en  —  członek Z arząd u , 
W . Sltudlni-clki człon ek  zarząd u . n . z.

M
Balkon 25 gr. 

Parter od 54 grr
TEM PO , ŻYCIE I W IECZNE  
IGRANIE Z E ŚMIERCIĄ

TO TEM AT NAJNOWSZEGO
FILMU „FO K A " DZIKIEGO ZACHODU p t. S  H M  fi 3 § 9 l l l  f l B I & H U J  na wszystkie seanse?

W  roi. gł. George 0 ‘Brie i Cecylja Parker. Reż. Dawid Howard.

FILM GROZY I TAJEM NIC! Mistrz maski, niesamowity genjusz tortur

B O R 3 8  K A R I O F P  (bohater filmu „Frankenstein" i „M umja") 
w swej najnowszej i największej przejmującej zgroza kreacji

i  m *
Wymyślne tortury, Pałac udręczeń 

 ___________________  WKRÓTCE W  KINIE1 f f

w swe] najnowszej i i

H A S K I

Pan
DZIŚ WIELKA PREM JERA! Sensacja dnia! Najgłośniejszy egzotyczny film św iata! Wspaniały dramat

w dzikiej, niebezpiecznej

T A L A B I R E L L

t t
pełen zgrozy i niespodzianek j p

Wielka epopea miłości i bohaterstwa \ T  dzikiej, niebezpiecznej dżungli. W  roli głównej najpiękniejsza Polka
To film, który porwie wszystkich. —  Takicte 
scen z drapieżnemi zwierzętami jeszcze nigdy 

nie było filmowano.
Nad program : Dodatki dźwiękowe.

Dziś!
Fascynująca gwiazda 
amerykańskich ekranów ]o ć in n  G r  a u / f o r d

^  w swcim najnowszym filaie

m » u . . i m u w . « y

Mitosc! Sensacja! P roces! A tera! Oto treść tego wielkiego tilmu! Nad program : dodatki— Seanse: 4, 6 , 8  i 19.15

Wkrdtce

14 iipca R e n e  C l a i r ca

• Y fe A  N ajlep szy  ś ro d e k  p rzeciw  
S zatw ar^sgrsiŁi

Chambard
orygiji.

l i i m

Wstąp $p gr.

iłon K Id u i
—  Pow rót wycieczki P . T . K. W  dniu 10

b.m. pociągiem osobowym z W arszaw y, powró 
ciia di) hkmima wycieczka w ilości 270 osób, 
która bawiła w stolicy od dnia 7 maja b.r. U- 
a e stn icy  wycieczki z uznaniem podkreślają 
cizychylriy stosunek władz kolejowych, tak dy­
rekcji wileńskiej, jak i warszawskiej, z jakim 
się spotykał: podczas podróży.

Również proszeni jesteśmy o wyrażenie 
podziękowania warszawskiemu oddziałowi P. 
T. K. za udzielony nocleg i przewodników 
po stolicy.

—  Najbliższe wycieczki ze Słonima. Za­
rząd Słonimskiego oddziału P.T.K. przystąpił 
już do opracowywania marszruty wycieczek  
do Wilna i nad polskie morze, z których pierw­
sza ma się odbyć w dniu 4 i 5 czerw ca b. r., 
zaś druga mająca charakter wojewódzkiej im­
prezy turystyczno-krajoznawczej w końcu czer 
wca r.b. Również w pierwszych dniach czerwca 
spodziewana jest wycieczka do W arszaw y.

Kursująca po Śłonimie pogłoska, jakoby 
oddział miejscowy P. T. K. miał organizować 
wycieczkę jeszcze w końcu b.m., jak się dowia­
dujemy —  jest zmyślona. Koszta udziałów po­
szczególnej wycieczki, oraz ich dokładne mar­
szruty zostaną podane do publicznych wiado­
mości, po ich ustaleniu.

—  TYGODNIK ILUSTROW ANY Nr. 19
drukuje studjum d-ra Kazimierza Tyszkowskie 
go p.t. „Ojciec Króla Jana“, w którym wybit­
ny historyk kreśli wyborną sylwetę kasztelana, 
tyle zasłużonego koło wychowania zwycięzcy 
z pod Wiednia. Artykuł zdobią rzadkie i ory­
ginalne ilustracjje. W  tymże numerze piękny 
szkic Zbigniewa Grabowskiego „W iosna w T a­
trach" i ciekawie przeprowadzony reportaż na 
temat polsko-rumuńskiej wymiany kulturalnej. 
Numer jak zwykle ozdobiony licznemi ilustra­
cjami.

PANI DOMU —  Numer majowy. „Nie o- 
bawiajmy się powietrza" —  woła już nie po 
,raz pierwszy w tern piśmie T. Skorzewska. Jest 
to pierwszy artykuł z cyklu: wycieczki za mia­
sto, ich organizacja, ekwipunek, odżywianie i 
t.d.

Jakby dalszym ciągiem tego artykułu jest 
art. d-ra Tarnawskiego p.t. „Wpływ wiosny 
na Człowieka i pokarm wiosenny".

Z praktyki gospodarczej znajdujemy w tym 
zeszycie wyczerpujący i ciekawy artykuł dr. 
Suchowiakowej „O czyszczeniu i przechowy­
waniu srebra (nakrycia stołow ego), „Pielęgno­
wanie kwiatów ciętych" —  W . Dobrzańskiej i 
wskazówki, jak uchronić pończochy od szyb­
kiego zniszczenia. Inż. Teleżyński podaje rysu­
nek i opis bojlera (wrzątnika) w kuchni, któ­
ry zasila ciepłą wodą łazienkę czy umywalnię.

W szystkie artykuły ciekawie ilustrowane.
J /  i H. W ojnarowie z Borysławia podają 

opracowaną przez siebie nową metodę tygod­
niowego układnia jadłospisu dla rodziny. Za 
uproszczenie tej metody z punktu widzenia prze 
ciętnej pani domu, Redakcja wyznaczyła nagro­
dę. Metoda ciekawa i pożyteczna, temat i na­
grody —■ warte zachodu! 

TTrTTTTTTVTfTTTTTTVTTTym T TTr r fTfTTfTTW
JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPO­
WAĆ BAWEŁNĘ — KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO 

LNU.
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we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znana 
iredka ed eddsków

Prmtf. A. PA SC A.

SOBOTA, DNIA 13 BAJA 1933 R.
11.40: Przegląd prasy, kom. meteor., czas. 

12.05: Audycja dla poborowych (muzyka) 13.10 
Kómun. meteor. 13.15: Poranek szkolny. 14.40: 
Program dzienny. 14.45: Muzyka żydowska
(płyty). 15.15: Giełda rolnicza. 15.25: W iado­
mości wojskowe. 15.35: Słuchowisko dla dzie­
ci. 16.00: Kwadrans akademicki. 16.15: Słynni 
skrzypkowie (p łyt). 16.40: „Granada" —  odczyt 
17.00: Beethoven —  koncert skrzypcowy d-dur. 
(płyty) 17.40: Odczyt aktualny. 17.35: Program  
na niedzielę. 18.00: Nabożeństwo z Częstocho­
wy. 19.00: Codz. odcinek pow. 19.10: Rozmait. 
19.15: „Igrzyska olimpijskie w starożytności" 
—  odczyt. 19.30: Na widnokręgu. 19.45: Pra­
sowy dziennik radjowy 20.00: Godzina życzeń 
(płyty) 20,55: Wiad. sportowe, dod. do pras. 
dz. radj. 21.05 : Koncert. 22.05: Koncert chopi­
nowski (Mikołaj Orłów). 22.40: „Śpiewające
Podhale" —  feljeton. 22 .55 : Komun, meteor. 
23.00: Muzyka tan., wiad. dla polskiej ekspedy­
cji polarnej, d.c. muzyki tan.

P r z e t a r g
Zarząd więzienia Łukiskieigo w Wilnie ogła­

sza przetarg ofertowy na dostawę dla więzie­
nia Łukiskiego:

1000 kg. słoniny solonej, 600 kg. szmalcu 
wieprzowego, 50 kg. mięsa wolowego dziennie 
10 beczek śledzi birskich, II gatunku, około
90.000 kg. ziemniaków, 6.000 kg. grochu polne
go 6.000 kg., fasoli białej. 6 .000 k g ,
jęczmienia 6.000 kg. mąki żytniej pytlowej
5.000 kg. mąki pszennej 000, 500 kg. ka­
szy gryczanej, 500 kg. kaszy jaglanej, oraz o- 
koło 7.000 decymetrów skóry chromowej „Re­
kord A. A.‘‘, 45.5 kg. skóry branzlowej, 45.5  
kg. skóry podeszwowej „Pfejfera", 91 par pod 
klejek i 13 kg. gumy obcasowej.

Zaoferowane artykuły winny być najlepszej 
jakości z dostawą ioco więzienie. Oferty nale­
ży składać najpóźniej do godziny 12-ej dnia
16 maja rb. na imię Zarządu Więzienia Łukis­
kiego, w zapieczętowanej lakiem kopercie z na 
pisem: „Oferta na dostawę artykułów" z dołą­
czeniem pokwitowania o wypłaceniu na r-k wię 
zienia wadjum w wysokości 5 proc. wartości 
oferowanych artykułów. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 16-go bm. o godz. 12 w  obecności o- 
ferentów w więzieniu Łukiskiem.

Prawo wyboru oferenta zastrzega się.
szczegółow ych informacyj udziela przewod­

niczący komisji gospodarczej więzienia w go­
dzinach urzędowych.
Wilno, dnia 11 maja 1933 r.

Przewodniczący Komisj‘i Gospodarczej.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWARGWA  
I LNIARSKA W  WILNIE 

Z DNIA 12 MAJA
Ceny tranzakcyjne: —  żyto jednolite 20—  

20.25; żyto zbierane 669 g-1 —  19.25 —  19.75 
owies zbierany -14; groch polny 20; mąka psze 
nna 0000 A luks. 57 —  56.25; mąka żytnia do 
55 proc. —  32; do 65 proc. —  27; sitkowa—  
22; razowa szatrowana —  23.00 —  24.50; o- 
tręby żytnie —  10; kasza perłowa (pęcak) nr 
2 —  27.50; kasza perłowa nr 3 —  33.50.

Ceny orjentacyjne: —  pszenica zbierana 31 
mąka żytnia razowa —  22; otręby pszenne —  
11; otręby jęczmienne —“3; ł0 ;  kasza gryczana 
1-1 palona —  40; kasza grycz. 1-2 palona —  
38; kasza grycz. 1-1 biała —  38.—  40; kasza 
owsiana —  54; siemię lniane 90 prom -3£r- 
Len bez zmian.

m  ssm, m s m w i e m w a

W Y K A Z
8 proc. listów zastawnych dolarowych

P E N S J O N A T

t f  m i r
H E L E N Y  N A G 3 8 S Z K IE J  |

Miejscowość mslow niczt. posiada wyjąt* P  
kowe warunki zdrowotne i dogodną ko- & 
mnnikacj* z Wilnen^ CzjfRfiy od 20 m a ja . 5 
O warunkach dowiedzieć się: Zawalna 16 i  
m. 8  lub tam na miejscu. Dojazd (w str. tf 
Niemenczyna) do Antowils, lub dorożką ?  

(tam i z powrotem zh  5 .— ) g

ińskiep Banko Zieisklip
wylosowanych w dniu 11 maja 1933 r.

S s r ja  I po 50 doi. Nr, Nr, 202, 203, 242.
Serfas Sil po 50 doi Nr. Nr. 488, 859, 878
Wypłata za wylosowane listy zastawne w pełnej wartości 

nominalne] uskuteczniać si^ feędds poczynając od i-go lipca 
1933 roku.

Listy przedstaw ieni do e p tg fy  zwrscane być winne ze 
w styitkiem i kuponami, począwszy od kuponu, p łattego 2 go 
styczni® 1934 roku,

W artość brakujących kuponów potrącona bądrie z należ­
ności za listy.

_______ ZARZĄD WILEŃSKIEGO BANKU 2IE^fj£IE60

AA AAAAAA--

P o s z u k u j ą
p r a c y

NAUCZYCIELKA  
7: 5 - letnią praktyką 
nauczycielską posza - 

-kuje zarecica vr cbarak- 
ler.fó wychowawczymi - 
• uh -.Eony. Zgłoszenia' 
do Redakcji „Słowa"— 
„Kresowianka".

Biuro PsśrsdnictuiB Pracy przy W i- 
gfcrtske N&wogrćdzk. Izbie Lekarskiej
ogłsszs konkurs na posadę lekarza neu 
rologs-psychjatry w Przychodni Pomocy  
Lekarskiej d h  (unkcj narjuszów państwo­
wych przy Wydziale Pracy Opieki i Zdro­
wia Wileńskiego Urzędu Wojewódzkiego. 
Składanie podań oraz bliższe informacje 
w K*ncelarji Iiby (Wileńska 25 —  3 )  do 

dnia 26 maja r. b.

■ A N O D
11 zł. 90 gr. 120 woltówki.

Anody pentodowane (dwa razy większe wj miary i 100 proc.
trwalsze) o 3 zł drożej.

Za zaliczeniem pocztowem o 2 zł. droźtj. W iln o Ś w . Ja e k s  7 
______________ Skład poznańskiej fabryki „ M A  T “

P A N 1 
INTELIGENTNA

przyjmie stosowną pra­
cę. Uczciwość nieskazi­
telna, osoby znane rnia- 
ŝwi Wiina na żądanie 
złożą swe poparcie. — 
Pożądane jest:  zarząd 
domu, wszelka opieka 
nad chorymi, lub dzieć­
mi pozbawionemu mat­
czynej opieki. .Adres:—  
Zarzecze, Żwirowa Gó­
ra 7 m. 3.

Do akt nr. 214 1933 r.
O G Ł O S Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie rewi­
ru 4-go, zamieszkały w Wilnie przy ul. Bazył- 
jańskiej 4 na zasadzie art. 602 KPC ogłasza, 
że w dniu 15 maja 1933 roku od godziny 10 
rano w Wilnie przy ul. Sadowej nr 9— 4 od­
będzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości należących do Soni Jutan, składają­
cych się z umeblowania mieszkania, oszacowa 
nego na sumę zł. 1000 gr. —
Wilno, dn. 5 maja 1933 r.

Komornik (— ) A. Maciejowski.

Wileńskie Koncesjonowane

Kursy Samochodowe 
i motocyklowe

Zapisy i informacje zauł. Bernardyński 8 w godz. 
10  _  13 i 16 — 20

Mieszkanie
5 -  pokojowe z wygodami w dobrym punk­

cie tanio do wynajęcia.
W arunki: Zygmuntowska 6 —  1, Zarząd 

Inter. Hr. J. Tyszkiewicza, godz. 9— 3.

DO NABYCIA
cytra, leżak,, inhalator 
nowy, mogą być sprze­
dane na zamianę pro­
duktów spożywczych. 
Adres: Żwirowa Góra, 
/ m. 3.

Lekarze K u p n o

Dr.6insberg
choroby skórne wene* 
ryczne i moczopłclow* 
Wileńska 3, od 8 —  1 

1 4  —  8. TeJ. 567.

I 3PRZEB M

S Y P I A L N I Ę
jadalnię luksusową—  

okazyjnie sprzedam. —  
Adres w Adm. „Słowa"

Lokale
w y r y w a

Mieszkania
7 i 4 pokojowe —  ze 
wszelkieml wygodami 
do wynajęcia w cent­
rum miasta —  dowie­
dzieć się Zawalna 4 /6  
u dozorcy domu lub 
Piłsudskiego 6  m, 5.

Letniska
eiw f wf ews y

Letnisko
w majątku, 6  kim, od 
Wilna. 1, 2 lub 3 po­
koje, z knchnią. Duża 
werand®. Obok rzeka i 
las sosnowy. Miejsco­
wość malownicza. Ko­
munikacja autobusowa 
(co godzinę) lub koleją 
Może być z całodzien- 
nem u trzymani etc. — 
Oferty składać do Ad- 
minittracji .Słow a*, 
pod A. K,

L E T N I S K O  
W E  DWORZE

od 15 maja nad Naro- 
czem, parę kilometrów 
od schroniska. Utrzyma 
nie dobre czterokrotne. 
Park, łódka, bridź, koń 
wierzchowy. —  Dojazd 
autobusem do dworu.—  
Cena 4 zł. Poczta Mia- 
dzioł m. Miadzioł R. G.

INTELIGENTNA  
P A N N A

znająca języki: angiel­
ski, francuski i niemie­
cki wjąedzie na kondy­
cję w charakterze nau­
czycielki- względnie w« 
ehowawczyni. —  Skie-' 
rowania do administra- 
cj. „Słowa" pod „Nau­
czycielka".

P O S Z U K U J Ę  
posady do dzie.i z m y­
ciem w Wilnie lab na 
wyjazd —  Adres w 
Redakcji.

Miody, uczciwy 
chłopiec

(skończone 5  oddz. szk. 
p ow sz) prosi o jaką­
kolwiek pracę.—  Ądrec 
Wiłkomierska Ns 117.

L E T N I S K A
umebl. w maj. w pobl. 
Jaszun. Prod. Rzeka. —  
Las. Komun. kol. albo 
autobus. Inf. święciań- 
ska 25 (3— 6 ).

Posady

POPIEftMJGk'

L0.P.P

P O K Ó J
L E T N I S K O

lub dwa, z dużą weran
dą, obok lasu, do w y- — --------------------------
najęcia tanio. Zakręt —  P O T R Z E B N E  
ul. Letnia 6 m. 1. Do- zdolne i pracowite —  
wiedzieć się od godz. Kucharka i kelnerka.—  
12 do 5 po poi. Zaułek Ś-to Michalski 2

..    . .  m. i i .

Rdżiss

„ W I A N  0 “
Spółdz. Chrześcj. Wzaj„ 
Kredyt. Poznań wydaje 
członkom zapomogi — * 
oezzwrotne 500 —  3000  
już po 10 miesiącach. 
Udziela pożyczek zwrot 
nycft miesięcznemu ra­
tami. Informacje: Przed 
stawiciel na Wiłeńsz- 
czyznę CIECIERSKI —  
Jasna 27. Codzień 5 —  
i. Na odpowiedź dołą­
czyć znaczek. Zastępcy 
poszukiwani.

WANDA N. DOBACZEWSKA. 1 8 )

Zwycięstwo Józefa Żołędzia
Wstawiona w skrzynię, przyrzuco­

na lekko z wierzchu staremi szmatami, 
przykucnęła skrycie mała ręczna drukar­
nia, taka sama, jakiej od niepamiętnych 
czasów, używają wszystkie zakonspiro­
wane organizacje. Plik świeżo odbitych 
ulotek leżał tuż obok, świadcząc wymo­
wnie, że drukarnia nie próżnowała w 
tern swojem ukryciu.

Żołądź patrzył wgłąb skrzyni, a za 
nim patrzyli: Rupejko, Pawluk, wszyscy 
inni, wszyscy zgodnie. A taka cisza była 
w świetlicy, jakby wszyscy razem pa­
trzyli w otwartą trumnę. Wreszcie Żo- 
iądź zapytał;

—  Skąd to macie?
—  Nie wiem, —  warknął hardo Dy­

mitr. Teraz, kiedy sprawa już była stra­
cona, odrzucił subordynację organizacyj­
ną, niepotrzebną nikomu komedję.

—  Musicie wiedzieć.
—  Ja jej tu nie stawił.
Żołądź spojrzał na strażaków. Dwu­

szereg stał nieruchomo, ale mruczał te­
raz głucho, nieustannie, jak mruczy dale­
ki grom przed nadciągającą burzą. Ba­

ranowski stał za komendantem i zważał 
pilnie na każde jego skinienie. Jego o- 
gromne pięści otwierały się i zamykały 
naprzemian, dobroduszny uśmiech znikł 
bez śladu. Zdawał się czekać tylko na 
przyzwolenie, by prać.

Tymczasem Dymitr Pawluk obcią­
gnął na sobie mundur, przegarnął palca­
mi włosy, westchnął ciężko i zbliżył się 
zdecydowanym, twardym krokiem do 
Żołądzia.

—  Ja nie wiem odkuda heta drukar­
nia. Ni ja nie stawił, ni moi chłopcy nie 
stawili. Niechaj pan komendant tak i za­
pamięta.

Była w tern dzikiem odezwaniu się 
jakaś oszalała groźba i było krwawe u- 
rągowisko. Chłopcy z szeregu, uszczęśli­
wieni wystąpieniem swego oddziałowe­
go, zaczęli pokrzykiwać, jeden przez dru­
giego:

—  Nia wiedali! Nie stawili!
Ten i ów zachichotał nieprzyjemnie: 

mściwie i drwiąco.
—  Baczność! —  ryknął nie swoim 

głosem Żołądź.

Strażacy sprężyli się odruchowo, z 
przyzwyczajenia i zamilkli.

Żołądź wsunął prawą rękę do kiesze­
ni, ujął rewolwer i, nie wyciągając ręki 
uzbrojonej posunął się ku strażakom. Nie 
raczył wprost odpowiedzieć Pawlukowi, 
nie spojrzał nawet na niego. Mówił do 
oddziału:

—  Komendanta oddziału Straży Gra­
nicznej w Zahoranach, Dymitra Pawluka, 
przysługującem mi prawem komendanta 
okręgu, zawieszam w czynnościach.

Dymitr zgrzytnął zębami. Zawiesze­
nie w tych warunkach równało się wy­
kluczeniu z organizacji, a wykluczenie 
oddawało go w ręce policji. Nie było co 
się łudzić i nie było nic do stracenia.

Wściekłość na komendanta zalała Pa­
wlukowi mózg, zmąciła przytomność. O- 
statkiem woli panował nad sobą, by nie 
skoczyć Żołądziowi do gardła. Jak pija­
ny zatoczył się ku swoim podkomend­
nym! Jeżeli krew ma się polać —  niech 
wszyscy będą winni. Wszystkim i poli­
cja nie da rady.

—  Bratcy! Nam uż ciapier usio row-
no!

Strażacy złamali dwuszereg, stłoczyli 
się na siebie i razem, zwartą masą, chyb 
nęli się naprzód. Baranowski spuścił gło­
wę, jak byk, gotów rzucić się na całe kłę

bowisko. Rupejko targnął się rozpaczli­
wie ku oknu. Żołądź położył Baranow­
skiemu rękę na ramieniu i krzyknął tak, 
że szyby świetlicowe zadzwoniły:

—  Baczność!!
Kłębowisko zamarło w bezruchu.
—  W  dwuszeregu zbiórka!
Kłębowisko rozciągnęło się, jak przed

tem, w karny dwuszereg. Żołądź przemó­
wił znowu. To wszystko stało się tak bły­
skawicznie szybko, że, mówiąc, miał wra 
żenie dopiero co przeżytego, króciutkie­
go koszmaru. Nie byłby przysiągł nawet, 
czy złamanie szeregu zaszło naprawdę. 
Mówił równo, donośnie, dziwiąc się pra­
wie spokojnemu brzmieniu własnych 
słów.

—  Strażacy! wasz oddziałowy nadu­
żył zaufania mojego, zaufania organiza­
cji, zaufania ojczyzny!

—  Jaka tam ojczyzna! —  warknął 
bezimienny głos z głębi.

—  Ojczyzna moja i wasza. Ojczy­
zna, dająca nam wszystkim obronę przed 
gwałtem, bezpieczeństwo mienia i ży­
cia, możność spokojnej, twórczej pracy 
dla jutra. To wy, psiekrwie, nie wiecie, 
kto was tu strzeże i broni? To wy, dra­
nie, udajecie, że nie wiecie, przed czem 
broni? Do sowieckiego raju wam się za­
chciewa? Pozdychalibyście z głodu w

kołchozach, gdyby tu Polski nie było! 
Popytajcie tych, co wracają z tamtej stro 
ny! co, jak wilki, przemykają się lasem, 
o głodzie i chłodzie, aby tylko do Pol­
ski... A wy tu śmiecie burrty wyprawiać? 
wiać?

Przez dwuszereg przeleciał nowy po­
mruk, ale już o ton cichszy. Żołądź po­
czuł, że opanowuje sytuację. Nie spu­
szczając oczu z powyciąganych na bacz­
ność strażaków, podszedł bliżej i stanął 
tuż przed nimi. Cały dwuszereg drżał 
jednym dreszczem, jak struna napięta do 
ostatecznych granic. Żołądź perswedował 
teraz i karcił ich, niczem rozbrykane 
dzieci:

—  Czy wy naprawdę myślicie, że wam 
już wszystko jedno? Polska jest za wiel­
ka i za potężna, żeby chciała zgubić gro­
madę takich durni, jak wy. Daję wam 
możność zawrócenia ze złej drogi. Obie­
cuję wam, że oddział będzie zawieszony 
karnie na czas jakiś, ale nie rozwiązany. 
Weźcie się w dwójnasób do pracy, a 
wszystko jeszcze może być dobrze. Peł­
niącym obowiązki oddziałowego nazna­
czam strażaka Alojzego Rupejkę. Rozejść 
się.

Strażacy rozsypali się małemi grup­
kami po całej świetlicy, a potem zaczęli 
wymykać się, jeden za drugim, ze spu-

szczonemi głowami. Pawluk wyszedł 
także. Żołądź zbliżył się do Rupejki.

—  O tem, —  wskazał oczami skrzy­
nię, —  rzecz prosta, nie wiedzieliście, 
ale, że w oddziale źle się dzieje —  toś­
cie wiedzieli. Dlaczego nie zameldowali­
ście?

Rupejko spojrzał na komendanta, jak 
by zgorszony.

—  jakże panie komendancie? N a są­
siada?

—  Ładny on, ten wasz sąsiad.
Rupejko sapnął wściekle.
—  Teraz ze wszystkiem druga rzecz. 

Teraz jab jego ot, temi ręcomi, zada- 
wiłby. Toż taki wstyd, toż taka hańb** 
dla Zahoran!

Baranowski znikł był także, a teraz 
wracał w towarzystwie przodownika po­
licji. Ten skłonił się grzecznie Żołądzio­
wi.

—  Pan komendant pozwoli?
Żołądź otrząsnął się, jak po zimnej

kąpieli.
—  Proszę bardzo. Pozostawiam pa­

nom dowody winy byłego oddziałowego 
Straży, Dymitra Pawluka. Poza nim nikt 
z członków oddziału nie jest odpowie­
dzialny. Gdzie nasza bryczka, panie Ba­
ranowski? Jedziemy!

D. C. N.
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